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t fe dziwne 
ale uczciwe stanowiska

Przyboczny organ  kom isarza rządu  
K rakow a i tutejszego M agistratu, 

»Nowa Refornja1. i ,, K ur je r Illustro- 
^ a n y “ podały w czoraj wiadomość o re ­
aktyw ow aniu krakow skiej rady  m iej­
skiej w  drodze porozum ienia kom isa­
rza rząd u  p. Ostrowskiego z niektóry- 
rfd stronnic tw am i krakow skim i. W ia­
domość powyższa kończy „K urjer Ilu ­
strow any” w  następu jący 'sposób :

„W  niezwykle dziwnej sytuacji 
znalazła  się narodow a-dem okraci a. 
Od pierwszej chwili m ianow ania 
p. Ostrowskiego kom isarzem  rządu, 
narodow o-dem okratyczni członko­
w ie rad y  przybocznej usunęli się 
od wszelkiej w spółpracy w  gminie, 
a  ponadto n ie chcieli brać udziału  
w  zainicjow anych przez p. Ostrow­
skiego obradach  w spraw ie reak ­
tyw ow ania radiy m iejskiej. Dzisiaj 
po dojściu do porozum ienia w szyst­
kich innych  stronnic tw  k rakow J 
skich i sfinalizow aniu umowy, na­
rodow a-dem okracja znalazła sie w 
"dosobnieniu. O pierając sivą puli- 
tyk? gm inną n a  negacji, s traciła  
^ te le  szans n a  uzyskanie większej 
re Prezentacji swej p artji j w  -adzie 
rniej8kiej, tak, że obecnie liczba 
^ap idatów  endecji zależną jest nie- 
m al ty lko  od dobrej woli chadecji11.

Ilust^6 f0zumi emy dlaczego „K urjer 
niok --ailyU sy tuacJ9 narodow ej de- 
miei t ^  P'rzy reaktyw ow aniu rad y  
N a»M le ̂  nazT-va niezwykle dziwną. 
rozvł - demokracja już od chwili 
^ y ^ d z a n ia  rady miejskiej stanęła na 

i  stanowczem stanowisku, 
sj m 0dy i  za żadną cenę nie zgodzi 
kjpin ł uczestniczenie w składzie tai 
mi ' ml cjskioj, w któruj rzędy
i <sr> • ^  Znalazłyhy się wrękach żydów  
Uczrri “ stów. Na zmianę tego jedynie 
*nokr 6"° ^^ncw iska narodowej de- 
Bei"«i»aci? nie z^ołaiy wpłynąć żadne 
szełił=.aZIe’ żddne obiecanki, i  żadne ku
zenia mandatowe.

®tersUt L Ŵ a ^  rp - 2 ram ien ia  Mini- 
dzil r  r  ? praw  w ew nętrznych prowa- 
Wymj . .a >Y ze stronnic tw am i narodo­
wi e tp-Ji ?  endecja i chadecją w  spra

Otwarcie sesji sejmowej.
PRZEMÓWIENIE PREMJERA GRABSKIEGO-

Prezes ^ tyw ow auia rady  m iejskiej 
wego D yincz. W ydziału Samorządo- 
te rozbij Sen a to r Kędzior. Rokow ania 
c-la]istóv w skutek  stanow iska so- 
rzaś donńi tc)rzy dom agali się wów- 
dyvu komi?Z^ZGT1̂ a  rad y  m iejskiej 
j le -i ilości n i w-Bunclowców, Aviel- 
dom agaii .^°cia listów i żydów oraz 
ioo11 ZuPełni m andatów  d la  rozbi­
ł y ^  szczaj®  w czasie wyborów w r. 
zw. d e m Ł r a t }y konserw atystów  i  t. 
rjie f in a n s ó w ,u z a le ż n io n y c h  zupeł- 
E°cjalistbw. p,1 ruoralnie od żydów i 
skład radiy żo n a  tak i
się nie mogła . 6i endecja zgodzić 
s tępstwo narodo za P120"
nie władzy w' lni^* dobrov/olne od la-
4owskiemn t sorL C*e ^'“mentowi ży-

Po rozbiciu ycnneiDU-
Pych przez senat0° S ° T ^  -prowadZ°" 
GZaI się koki eter vinf, f^ d z io ra  rózpo-
aec-lh by o d s tg p iłi L  atliec oKoło enl
Przecież d a ła  ię .sw ych za ad i
aeRo tw orzenia wart ^  wspói-
»°m ó«i taniec, nie NlePomogły obietnice,

Tel. wł. W a r s z a w a ,  7- 10. W czoraj roz 
poczęiy  się ob raay  Sejmu. Na w stppie M arsza 
tek R ataj w ygłosił w spomnienia pośm iertne o 
śp. W ładysław ie  Rabskim , Kazimierzu B row n- 
sfordzie i S tanisław ie Hulaku- W  uzupełnieniu 
porządku dziennego w  p ierw szem  czytaniu 
przedłożeń rządow ych  w  spraw ie sanacji sp rze­
ciw ił się poseł Beilin- N astępnie poseł B arbcki 
po ruszy ł sp raw ę zakazu policyjnego na w iec 
publiczny P . P . S. M arszałek  obiecał spraw ę 
zbadać.

Następnie M arszałek  zw rócił uw agę, że je­
den z klubów  sejm ow ych zw rócił się jako klub 
do Ligi N ąiodów  z prośbą o in terw encję w  
spraw ie projektu u staw y  o reform ie rolnej, któ­

ry  jest przem iotem  obrad parlam entarnych; 
M arszałek  uznaje za n iew łaściw e w  najw yższym  
stopniu zw racan ie  się do obcych czynników  z 
żądaniem  w yw arc ia  nacisku na Izbę.

Na mównicę w szedł prem ier W ładysław  
G rabski, pow itany okrzykiem  posła kom uni­
stycznego W ojew ódzkiego; „P recz z karą  
śm ierci'1. P rem jer w ygłosił krótkie półgodzin­
ne tylko p izem ów ienie i w  ten sposób spraw ił 
w szystk im  tym , k tó rzy  spodziew ali się obszer­
niejszego przem ów ienia, zupełny zaw ód.

W  przem ów ieniu sw em  prem jer w skazał, że 
nie pora obecnie na deliberacje, ale pora na 
czyny. P oruszając  kw estję  stosunków  m iędzy­
narodow ych p rem jer zaznaczy ł: w  spraw ie po­
koju rząd  z całym  naciskiem  w spółpracuje z 
innemi państw am i. Is to tny  pokój nie może być 
osiągnięty niczyim kosztem . P o lska  musi mieć 
całkow ite  bezpieczeństw o co do nienaruszalno­
ści jej g ianic. Z  Rosją stosunki układają się co­
raz  pomyślniej. W izy ta  C ziczeriiia w W arsza­
w ie św iadczy  o znacznym  postępie w  tym  kie­
runku.

W  dziedzinie sp raw  w ew nętrznych  należy 
zanotow ać postęp w  zakresie  bezpieczeństw a 
publicznego.

W  życiu gospodarczem  od dwóch m iesięcy 
rozw ija się ostre  przesilenie. W  sierpniu mie­
liśm y trudności w alutow e, w e w rześniu trudno­
ści bankow e. Na czoło naszego program u go­

spodarczego  postaw ić należy  tak ie  zorganizo­
w anie życia  gospodarczego, aDy w szystk ie  ist­
niejące w arunki rozw oju zosta ły  w yzyskane w 
sposób najbardziej skuteczny dla zapew nienia 
maximum dobrobytu . O parcie konsum pcji na 
na produkcji k rajow ej jest najistotniejszym  ce­
lem polityki gospodarczej. N ajw ażniejszym  w a­
runkiem  zdrow ej produkcji jes t tań szy  i obfitszy 
k redyt. O dbudow a kredy tu  publicznego drogą 
zabezpieczenia oszczędności iest d rogą najbar­
dziej praw id łow ą. K redy ty  zagraniczne w inny 
być całkow icie zużyw ane na cele życia gospo­
darczego. Pop, aw a bilansu handlow ego w y su ­
w a się na jedno z naczelnych zadań. Tani i 
obfity k red y t przez nagrom adzenie oszczędności 
i k redy ty  zagraniczne są  nieodzow nem i w arun­
kam i sanacji życia gospodarczego.

W spom inając o po trzeb ie  ulg podatkow ych, 
ośw iadczył p iem jer, że podatek  m ajątkow y w i­
nien ulec m odyfikacji i zo stać  w prow adzony  ja­
ko s ta ły  podatek coroczny.

N ależy przedew szystk iem  popierać i rozw i­
jać te działy, k tó reby  m ogły w zm ocnić naszą 
zdolność eksportow ą- Eksport bow iem  jest naj­
lepszym  środkiem  zw iększenia zdolności emi­
syjnej Banku Polskiego 1 pow iększenia jego za­
pasu w alut. Dla w zm ożenia eksportu oprócz 
silnego poparcia  produkcji odgryw a jeszcze 
w iększą rolę zorganizow anie sam ego eksportu- 
P o lityka  protekcyjna w obec w y tw órczości po­
w inna dać ogółow i korzyści przez zapas p racy  
w  kraju. M usimy dążyć do sharm onizow ania 
gospodarow ania, a  laboratorium  do tego prow a- 
dzącem  w inna się s tać  Rada G ospodarcza.

O m aw iając prelim inarz budżetu na rok 1926 
ośw iadczył prem ier, że  jes t on mimo w szystko  
za wielki. M usim y przeprow adzić  pow ażne o- 
szczedności i w ogóle zastosow ać w  naszej po­
lityce system  oszczędzania. P lan  tak i rząd  

pragnie opracow ać w ra z .-z  Sejm em  i dlatego 
w niósł projekt u s taw y  o -p ań s tw o w e j radzie o- 
szczędnościow ej.

Z rów now ażenie bilansu płatniczego rząd  o- 
p iera  p rzedew szystk iem  n a  rów now adze bilansu

prośby, nawet groźby, endecja była nie 
wzruszona i  oiJmówiła udziału w spoi 
ce.

Na tak iem  samem twatrdem stano­
w isku s tan ę ła  endecja i wobec pro ­
pozycji obecnego kom isarza rządu p 
Ostrowskiego. A jak  uczciwie i1 jak  
po lin ji interesów  narodow ych szła i 
idzie narodowa dem akrac.ia przekona­
m y się choćby ze statystyki „ Ilu s tro ­
wanego K ur jera". R eaktyw ow ana
przez p. Ostrowskieeo rada miejska 
ma składać się ze 100 członków. Z tej 
lirzby 23 mandatów mają otrzymaó 
socjaliści, — 21 mandatów żydzi, — 
2 mandaty komuniści z Bundu, — 20 
mandatów niedobitki wyborcze kon­
serwatystów i centrum stronnictw, 
które dziś finansowo uzależnione są od 
żydów lub moralnie od socjalistów, — 
czyli razem mandatów 66i A więc już 
z góry większość socjalistyczno-ży- 
dowska, która clrwyła niepodzielnie 
rządy w polskim Krakowie.

Czy na toki skład rady miejskie] 
mogła się zgodzić endecja?

Bezwątplenia nie, — Jeśli w  przy. 
szłości nie miała się spotkać z u i r r i  
tem, że zaprzedała polski Kraków ży­
dom i  socjalistom.

Dlatego też określenie „Ilustrow a­
nego K u rje ra“ że endecja znalazła się 
w  dziwnej sytwuejf jest zupełnie n ie

tra*ne. — nie w  dziwnej sytuacji, .ile 
w  uczciwej sytuacji znalazła się naro­
dowa demokracjal Dziwną może się 
wydać sytuacja narodowej-demokra­
cji tylko tym. którzy dziwią się jak 
można dziś nie zaprzedać się socjali­
stom 1 żydom. Element rdzennie pol­
ski w  Krakowie uchyla czoła przed 
stanowczością i żelazną konsekwencją 
narodowej -demokracji.

Odsunięcie się endecji od żydow- 
sko-socjalistycznych targów  o skórę 
polskiego K rakow a daje tem u  stron­
nictw u możność wolnej rękj do w alki 
o polski Kraków, — w alk i ciężkiej i 
żm udnej, ale n a  szczęście nie bezna­
dziejnej. P róbka  rządów  obecnej ży- 
dowsko-socjali stycznej większości w 
Łrakow skiej radzie m iejskiej będzie 
nodnieią d la polskiej ludności K rako­
wa, by przy najbliższych w yborach do 
rad y  m iejskiej, obieranej już n a  mocy 
ordynacji wyborczej d la  gm in m iej­
skich, odrzuciła  sparszyw ialą &kórę i  
w raz  z endecją w ykazała, że K raków 
był i jest poiski, choć przez chwilę 
znalazł siię w rękach Ostrowskich, 
Landauów, W ielgusów, Thonów, Bo­
brow skich, Rollych czy Rozencwai- 
gów.

K ra ik ó w  c s e rp h w y , a i a  i  m o ­
cny!

handlow ego, k tó ry  rząd  reguluje sw ą polityką
zw łaszcza  ostatnich dw óch m iesięcy.

W reszcie, w spom inając o trzech  ustaw ach 
przedłożonych Sejm owi, prem jer zaznaczył, ia. 
upow ażniają one rząd  do zaciągnięcia pożyczki 
zagranicznej do w ysokości 1 m iljarda złotych za 
w ydzierżaw ien ie  jednego z monopoli. W ydzie r­
żaw ienie kolei dla uzyskania pożyczki jest nie­
dopuszczalne. T ak  sam o niedopuszczalne jest 
w kraczanie  w arunków  pożyczki w  dziedzinę 
polityki państw ow ej.

W  dalszym  ciągu m ów ił prem jer o  koniecz­
ności p rzeprow adzenia  reform y rolnej, k tó ra  w y- 
m ?ga atm osfery  spokoju i w ielkiego poczucia 
m iary. K ryzys obecny jes t p róbą naszej siły 
m oralnei. Jednocześnie jes t on kryzysem  mo­
ralnym  części naszego  spo łeczeństw a D epresja 
nie jest czynnikiem  tw órczym  i poddaw ać się 
jej nie wolno.

P o  przem ów ieniu prem jera dyskusję odro­
czono do piątkow ego posiedzenia Sejmu. S ta ­
ło się to  dlatego, ab y  klubom parlam entarnym  
dać m ożność zorientow ania się ł ustalenia linii 
taktycznej. Jeszcze  w czora j w ieczorem  rozpo­
częły się ob rady  niek tórych  klubów . D ecyzje 
zapadną najw cześniej w  ciągu dnia jutrzejszego.' 
N ależy stw ierdzić , że nastro je  panujące w  Sej­
mie nie są  zb y t pom yślne dla p rem jera Grab­
skiego-

POWRÓT P. PREZYDENTA.
T“l. wł. W a r s z a w a ! .  7 10. Pan. 

P rezydent Rzeicizypospoldiej W ojcie­
chowski powrócił se Spały do W ar­
szawy.
EN TU ZJA STY C ZN E O W A C JE  NA C ZEŚĆ  

CHÓRU AKADEM. Z K RA K O W A . 
B ukaresz t. 6. 10. (PA T ). W y stęp y  oh&rti 

ak ad em ick ieg o  z K rak o w a  w ró żn y ch  m ia ­
stach  R um unii, jak  C zernicw cach, K łsizroio- 
wic, B railó  i K onstancy , c ieszy ły  się niezw yik- 
łem *pewod ■/.enieim. W  «ol>ote odbył e ię w  sto li­
cy wieliki koncert, n a  k tó ry m  ch ó r k rak o w sk i 
by ł en tu z ja s ty czn ie  ok laskiw any.

W  niedzielę akadem icy krakowscy wyko­
nali w kościele polskim podcza-s nabożeństwa; 
szereg pieśni. Tegoż d n ia  w tow arzystw ie p<w 
sła Wit-lowiejisikieg-o złożyli oni wieniec miai 
mogile nieznanego żołnierza. Wieczorem. OoU' 
warzystwo śpiewacze „C antarca Ko,limanie1 
podejmowało gości poiskich, przyczem  oiiai
chóry w ykonały szereg utworów pod baJtuiąf 
dyrektorów  W alewskiego i Botoza.

W  p ierw szym  dmliu poby tu  chó ru  alkatc smio> 
s ie g o  pose ł W ;eIowiejslki w y d a ł w ie lk ie  p rzy ­
jęcie, w k tó rem  w zięło u d z ia ł w iele osolb-Stości 
ze  św ia ta  a r ty s ty cz n eg o  i p - i« y . W czo ra j a -  
k ad em łcy  po lscy  od jecha li d o  Samara.

UDOSKONALENIE RADIOTELEGRAFU. 
Gene-wa 5. 10 P o  E u ro p e jsk ie j Eonfereta 

cji Inżyn ierów  ^ ad io fo n ji. R ad a  M iędzynaro­
dow ego Z w iązku R adiofon icznego  uchw aliła1 
p lan  ro zd z ia łu  d ługośc i fal, k tó ry , ja k  p rzy ­
puszcza ją , po zw o li rozm aitym  istniejącym  f  
P rojek tow anym  stac jom  funkcjonow ać popra­
w nie, bez  m alraianis się  n a  w zajem ną in te r­
ferencję.

C elem  mfonamia pew ności, iż  plah  ten  uh 
względmia n iety lko  po trzeby  lokalne, lecz ró ­
w nież m iędzynarodow e p o trzeb y  rad iofonii, zo­
stan ie  o n  njeLejwen zbadany  p rzez  rozm aita  
e iropejuk e O rran izac je  rad io fon iczne  i  rzą*-' 
d y  zainte*esowatr%.

P o  przePT< w adzeniu '. tych b ad ań  poczynione 
z o-ta n a  pew n e  dośw iadczen ia , m ające  w yka-' 
zać, czy  pew ne rm ta u y , k tó ry  cl. sie d om aga­
no, m ogą być  w prow adzone. N astępn ie wyd.e- 
ne zostaną  z a rz ą d z e n ia  oeem  m ożliw ie rych ­
łego  w piow adieta !a  w ży c ie  “ rzetóżóneigo p ia ­
no.

Międzynarodowy Ur-ąd Radiofoniczny spo­
dziewa się, że wszystko <S- zostaple_u(kóńea>j 
oe p rzed  początkiem  g r u d n i  eh



ytr. 0

K« m p tw !? .
O m aw iając w  „Gońcu“ spraw ę 

"ym czasowej R aay Gospodarczej i at- 
nosfery, w  jakiej ta  in sty tu c ja  m a 
wacować zaakcentow aliśm y, że nie 

pominiemy na łamach naszego pisma 
pewnej życzliwej i rzeczowej krytyki 
pod adresem Rady. Z ta k ą  k ry ty k ą  
'dziś chcemy w ystąpić.

Ubiegłej soboty, tj. 3-go bm. odby­
ła  sw ą pierw sza naradę  pod przew. 
M in istra  Kła m e ra  kom isja .wyłoniona 
z T. Rady Gospodarczej. Na posiedze­

n iu  przedpołudniow em  omówiono 
p ro jek t u staw y  o szczególnych środ­
kach  złagodzenia trudności finanso­
wych i' uzdrow ienia obrotu pieniężne­
go. N a posiedzeniu popołudniowem  
omówiono pro jek t ustaw y o poparciu 
rozwoju produkcji krajow ej i o środ­
kach  popraw y b ilansu  handlowego. 
P ro jek ty  u staw  rozpatrzone przez ko­
m isje zostały bezzwłocznie przekaza­
n e  Radzie M inistrów.

O nr ad y tej komisji szły szybko, 
sprawnie i bez zbytniej dyskusji. F ak t 
szybkiego uzgodnienia poglądów na 
te j kom isji n asunąć  m usi uwagę, że 
i  ciało doradcze jest tem sprawniejsze, 
im  z mniejszej ilości członków się 
sk':ada. Jeśli premier, p. W ładysław  
Grabski chce z Tymczasowej Rady 
Gospodarczej uczynić organ doradczy 
obradujący szybko i bez przewlekłej 
dyskusji, powinien bezwarunkowo 
zmniejszyć ilość członków Pady, naj­
wyżej do liczby dwudziestu przedsta­
wicieli Już to samo, że Tymczasowa 
R ada Gospodarcza potrzebuje wydzie­
la n ia  odrębnych kom isyj d la za ła tw e- 
mia pewnych spraw  już to w skazuje, 
ze R ada Gospodarcza jest organizm em  
ciężkim , k tóry  tylko powolnym cu­
chem  może iść naprzód.

'Jeśli Tym czasowa Rada Gospodar­
cza m a  być doraźnym  organem  do­
radczym  dla podniesienia naszego ży­
cia gospodarczego, to nie rozumiemy 
co w składzie tej Pady robi tylu 
przedstawicieli banków. ” ank jako 
instytucja finansowa jest rodzajem 
termometru życia gospodarczego. Kraj 
k tó ry  dużo produkuje, sprzedaje, wy- 
iwozi, potrzebuje k ilku  pow ażnych tn- 
sty tucyj bankow ych, ale instytucje te 
są w łaśnie uzależnione od zdrowego 
tętna życia gospodarczego, są rodza­
jem komórki pochodnej powstałej z 
innych. Jeśli dla sanacji naszego ży­
cia gospodarczego, dla wzmożenia n a ­
szej produkcji przem ysłowej i rolnej 
.powołana została R ada Gospodarcza. 
to co w  niej robią przedstawiciele pry­
watnych banków, którzy dopiero wte­
dy na powierzchni pojawić się powin­
ni- gdy tętno życia gospodarczego zo­
stanie ożywione a przez to i  praca 
banków będzie potrzebna. W m om en­
cie choroby gospodarczej, ja k ą  dziś 
przeżywam y, wystarczy nam całko­
w icie w  Radzie przedsfavdciel Banku 
Polskiego i  Banku Gospodarstwa Kra­
jowego.

W  niektórych  dziennikach w yrażo­
no już m rzui, dlaczego do Rady Go­
spodarczej powołano przedstaw icieli 
robotników , t. zw. „przedstaw icieli 
pracy". Jako  argum ent przeciw powo­
ła n iu  robotników  w ysunięto to, że ro ­
botn ik  w w ielkim  dziele odbudowy 
przem ysłu jest ty lko  szeregowcem i 
n ie  posiaaa, horyzontu  w idzenia na ca­
łość bitwy. A rgum ent ten  naszem  zda­
niem  jest zupełnie niesłuszny. Robot­
nik jest jedną z najbardziej istotnych 
arteryj życia przemysłu. Biorąc udział 
vraz z przemysłowcami w  naradach 
robotnik poznaje w czem tkwią błę­
dy i  niedomogi całego naszego prze­
mysłu. a w ięc w  czem tkwią i jego 
■własne błędy. W ozasie obrad, przed­
staw iciele naszych robotników  pozna- 

|iją jak  p racu je  i p rodukuje zachód a  
ja k  m y nracujem y i że kształcony n a  
system ach oszczędności1 p racy  Taylo­
r a  robotnik zagraniczny jest o 40% 
w ydatniejszy od naszego. Dalej przed­
staw iciele robotników  radząc nad po- 
pecawą naszych stosunków  w  przem y­
śle i naJd uruchom ieniem  zam arłych u 
nas  w arsztatów  p racy  sam i się prze­
konają , że w niektórych gałęziach p ra  ­
cy trzeba u nas zastąpić w ydajność 
p racy  zagranicznego robotnika d łuż­
n y m  czaeetn - pracy. > b y . przez to zdo-.

być możności konkurencji d la polskie­
go przem ysłu zagranicą.

Stojąc zawsze i  twardo na stano­
wisku ośmiogodzinnego dnia pracy — 
robotnik biorąc udział w  naradach 
Tymczasowej Rady Gospodarczej zro­
zumie, że w  obecnym okresie koniecz­
ne jest chwilowe odstępstwo oa tej za­
sady jeśli ma się organizm naszego 
przemysłu wzmocnić, uruchomić war­
sztaty i setkom tysięcy głodnych bez­

robotnych zapewnić chleb codz enny 1
opanować eksport polskiego „żywego 
towaru“ poza granice kraju.

Uczestnictwo robotników  w obra­
dach Tyrncz. Rady Gospodarczej może 
być tylko z korzyścią dla przemysłowca 
i robotnika, a z niekorzyścią dla hyjen 
socjalistycznych, których hasła mu­
szą się załamać wtedy gdy robotnik 
przy siole obrad osobiście zetknie się 
z ogniową próbą.

czerina. Żądanie sw oje m otyw ują N iemcy w  
ten sposób, że Po lska i C zechosłow acja są 
sprzym ierzeńcam i Francji, a  z  drugiej strony  
Rosja dzięki trak ta to w i z Rapollo stoi w pew ­
nej ścisłej łączności z  rzeszą  niem iecką. W ia­
dom ość ta , k tó ra  jednak dotychczas nie została 
potw ierdzona, w yw ołała  w śród  delegatów  mo­
cars tw  zachodnich żyw e bardzo poruszenie.

Teł. wł- L  o c a r  n o, fi. 10. Dzisiaj p rzed po­
łudniem odby ła  się dłuższa narada  pomk^dzy 
C ham berlainem  i Briandem , a następnie rów ­
nież m iędzy C ham berlainem , B riandem  i S trese- 
mannem. O w yniku te j narady , k tó ra  dotyczyła 
sp raw y  p rzystąp ien ia  Niemiec do Ligi N arodów  
zachow uje się tu zupełne milczenie.

W  kołach zbliżonych do delegatów  państw  
zachodnich jednak istnieje p rzypuszczenie, że 
n arad y  w  tym  przedm iocie po trw ają  pięć do 
sześciu dni, poczem  konferencja pom iędzy pań­
stw am i ■ sprzym ierzonem i a  Niemcami zostałaby  
p rze rw an a  i to  celem  rozpoczęcia narad  pomię­
dzy Niemcami a Polską i (W bchosłowacją. Do­
piero z chw ilą ustalenia zasad  trak ta tó w  roz­
jem czych pom iędzy temi państw am i m iałyby 
być  w znow ione dalsze rokow ania i w reszcie 
doszłoby do podpisania paktu reńskiego z jednej 
i umów a rb itrażow ych  z Polską i C zechosłow a­
cją z drugiej strony.

— o------

PROGRAM  PRAC SEJM OW YCH.

Teł. w ł. W a r s z a w a ,  7. 10- W czoraj pod 
p rzew odnictw em  M arszałka Sejmu obradow ał 
konw ent senjorów  Sejmu. Obi ady  do tyczy ły  
kw estji ustalenia sp raw  zw iązanych z dyskusją 
nad w czorajszem  ekspose p rem jera  G rabskiego. 
Zgodzono się, że przedm iotem  dyskusji będzie 
nietylko ekspose, ale także budżet i u staw y  sa- 
nacjne, k tó re  prem jer p rzedstaw ił Sejm owi. D y­
skusja rozpocznie się w  piątek i po trw a przez 
sobotę i ew ent. poniedziałek. Zgodzono się 
rów nież, że Sejm będzie ob radow ał intensyw nie 
przez dw a tygodnie, poczem  nastąpi p rze rw a

OKOŁO ROKOWAŃ POLSKO-NIEMIECKICH.

T el. wł- B e r 1 i n. 6. 10- Z kó ł zbliżonych do 
delegacji polskiej dow iaduje się W asz  korespon­
dent że po w znow ieniu rokow ań w podkom i­
sjach i po w yjaśnieniu do tychczasow ych kw estyj 
spornych załatw ienie poszczególnych sp raw  w y­
nikających z zaw arc ia  pom iędzy P olską a Niem­
cami p iow izoryczr.e j um ow y handlow ej znaj­
duje się na dość dobrej drodze- "■ W praw dzie  "ze 
strony  delegacji niem ieckiej w idoczna jes t w y­
raźna  chęć przew lekania pertrak tacy j, jednak 
delegacja polska staw ia w szelkie kw estje tak  
jasno, że szybki tok rokow ań jest nieunikniony- 
O ile ze strony  niem ieckiej nie naśtąpi now a 
propozycja odrodzenia obrad „celem porozum ie­
nia" się z rządem  niemieckim, to można mieć 
nadzieję, że decyzje co do w szelkich szczegó­
łów  projektow anej um ow y prow izorycznej za ­
padną w przyszłym  tygodniu na pełnem  posie­
dzeniu kom isyj.

M ONOPOL SPIRY TU SOW Y  BĘDZIE WY­
DZIERŻAW IONY?

Tel. w ł. W a r s z a w a .  7. 10. Jedno z pism 
sto łecznych podaje w iadom ość, że pomiędzy 
pew nem  konsorcjum  zagranicznein a ministerjum 
skarbu toczą się bardzo  żyw e p e rtrak tac je  w  
spraw ie w ydzierżaw ien ia  monopolu sp iry tuso­
wego. P e rtrak ta c je  mają być tak daleko posu­
nięte, że poszczególne punkty  um ow y zostały  
już sform ułow ane. M ówią że za w ydzierżaw ie­
nie monopolu sp iry tusow ego Polska m a o trzy ­
mać pożyczkę w  w ysokości 100 milionów dola­
rów.

BILANS BANKU POLSKIEGO.
Tel. w ł. W a r s z a w a ,  7. 10- B ilans BanKii 

Polskiego za ostatnią dekadę w rześn ia  rb . wy« 
kazuje w zro st zapasu w alut o 2 739 000 złotych 
do sum y 71738 000 zł. Portfel w ekslow y  nie 
uległ zmianom- Obieg b iletów  bankow ych 
zm niejszył się o 1,5 miljona złotych- Pokrycie 
emisji w ynosi 41,75%.

R EPR E SJE  NIEMIECKIE W O BEC PO LA K O M

Tel. w ł. W a r s z a w a ,  7. 10. Z B erlina na­
deszła  tu  w iadom ość o nacisku, k tó ry  w zw iąz­
ku z sp raw a optantów , uregulow aną przez  kon­
w encję W iedeńską z  sierpnia 1920 roku wywie* 
rają  szow iniści p ru scy  na rząd  rzeszy  niemiec­
kiej w  kierunku w ydalen ia  w szystk ich  polskich 
robotników  z Niemiec.

M- in. na posiedzeniu kom isji politycznej sej­
mu pruskiego uchw alono rezolucję, k tó ra  dom a­
ga się w ydalen ia  w szystk ich  polskich robotników  
sezonow ych w  przeciągu grudnia. . P oniew aż te  
sp raw y  nie m ają nic w spólnego źe s ] . aWą op­
tantów , rząd  polski w  razie  w ykonania tej re ­
zolucji n iew ątpliw ie zdecyduje się zastosow ać 
najostrze jsze środki odw etow e.

  CN

Nie należy spodziewać sie
nai zwyczajnych wydarzeń w Locarno.

STANOWISKO FRANCJI WOBEC POLSKI.
Londyn. 6 10. (PAT.) Specjalny ko­

respondent „M om ingpostu14 pisze: 
Gdyby Niemcy, F rancja  i A nglja na 
konferencji w Locarno nie znaiazły 
podstaw y d la bezpieczeństwa, to wów­
czas m ożna pogrzebać w szelka nadzie­
ję uregulow ania stosunków  europej­
skich i E n ten ta  s traciłaby  swoje zada­
nie. Takie zdanie panu je  nietylko w 
kołach angielskich, lecz także w ko­
łach francuskich .

W iadomość o zaw arciu rosyjsko- 
niemieckiego tra k ta tu  handlowego, 
jak  się zdaje, nie w yw ołała takiego 
w rażenia jak  swego czasu wiadomość 
o zaw arciu tra k ta tu  rapalskiego n a  
konferencji genueńskiej.

Spraw ozdaw ca podkreśla, iż n a  ra ­
zie n ie należy się spodziewać nadzw y­
czajnych w ydarzeń w  Locarno.

Ani S tresem ann, ani B riand nie 
sa skłonni do dania ostatecznych przy­
rzeczeń. Jednakże Briiand gotów jest 
do daleko idęcych ustępstw , a  jak  sły­
chać, B riand  m iał przyrzec Strese- 
m annow i i Lutherow i, iż F ran c ja  za­
m ierza zm ienić obecny ch arak ter oku­
pacji nadreńsk ie j, zredukow ać liczbę 
urzędników  w  Zagłębiu rzeki Saary, 
zgodzić się n a  ew akuację strefy koloń- 
skiej przez A nglików  i na  urządzenie 
plebiscytu w Zagłębiu, izieki Saary  o- 
raz zm niejszyć tam tejsze siły  okupa 
cyjne.

Y/zamian -a to Francja będzie się 
domagać, aby Niemcy zawarły z Pol­
skę umowę arbitrażową, zagwaranto­
wały korytarz gdański i zobowiązały 
się do zaniechania wszelkiej m yśli o 
zmianie istniejących granic zapomo- 
cą gwałtu. Niemcy również zewrzeć 
muszą podobny układ z Czechosłowa­
cją. Poza tem Francja obstawać bę­
dzie przy tem żądaniu,, aby mogła 
przyjść z pomocą swym sojusznikom  
wschodnim.

Tel. wł. Locarno. 6 10. Po naradach  
przedw stępnych i oficjalnych pow ita­
ni ach, k tóre stanow iły pierw szą 
część konferencji, rozpoczęła się w 
d n ia  dzisiejszym  część druga, tj. część 
isto tnych  obrad. Mano wicie ukonsty­
tuow ała się dzisiaj jedna z na jw aż­
niejszych kom isyj, w -skład której we­
szli delegat Anglji Cham berlain, dele­
gat F ran c ji B riand, delegat Belgji 
V ańdervelde i delegaci Niemiec Lu- 
the r i Stresem ann-

Przedm iotem  obrad tej kom isji 
jest sp raw a przystąp ienia Niemiec do 
Ligi Narodów. W iększość baw iących 
obecnie w Locarno polityków  nie są ­
dzi, aby kw estię tę udało się załatw ić 
w ciągu jednego czy dwóch dni. P rze­
ciwnie. Ogólnie spodziew ają się prze­
w lekłej dyskusji .w tym  przedmiocie, 
w czasie której poruszone zostańie 
niejedno zagadnienie dotyczące poło­
żenia ogólnego.

Naogół w chwil obecnej panuje na­
strój w yczekujący. Niepewność co do 
dalszego zachow ania się i stanow iska 
Niemiec zwiększają w iadom ości z Ber 
lina, z których w ynika, że nacjonali­
ści prusko-niem ieccy zam ierzają wdro 
żyć akcję terrorystijTCzną celem n arzu ­
cenia delegatom  Rzeszy Niemieckiej 
ich szowińistycznego p u n k tu  widze­
nia. I tak  też podobno już dzisiaj głó­
w ny delegat Niemiec dr. S tresem ann 
otrzym ał cały szereg listów z Niemiec, 
w  k tórych grożą m u śm iercią, n a  w y­
padek, że zgodziłby się podniWać pakt, 
nie zabezpieczający we w szystkich k ie  
runkach  interesów  Niemiec.

W iadom ości1 te ana jdu ją  pnttHar- 
“d z e n ie  w  in f o r m a c ja c h ,  zwtetóryioh w y ­

nikałoby, że w B erlinie została w ykry­
ta  organizacja, k tórej zadaniem  było 
pozbawienie życia d ra  S tresem anna. 
T^agedja twórcy tra k ta tu  z Rapallo 
d ra  R athenaua  m iałaby się więc po­
wtórzyć. W  zw iązku z tem  pozostaje 
zanotować fakt, że delegatów  niem iec­
kich strzegą doświadczeni i wypróbo­
w ani agenci krym inaln i. N adto cha­
rak terystyczne jest, że sam ochody de­
legacji niem ieckiej nie posiadają, jak  
inne odznak w  barw ach państwowych, 
lecz przybrane są chorągiew kam i 
siz w aj carski em i.

I , o n  d y  n, 6. 10. (P at.) R adiostacja w  L ea- 
field podaje z L ocarno: W  p ierw szym  dniu
obrad głów ni delegaci Francji i Niemiec skorzy­
stali ze sposobności, jaka nastręcza  zjazd w  Lo­
carno, aby  w ym ienić m iędzy sobą poglądy i 
stw ierdzić  w zajem ność dążeń do pogrzebania 
przeszłości, oraz w skazać  w szystk ie  trudności, 
jakie stanow iły  dotychczas przeszkody  na dro­
dze przyw rócen ia  E uropie praw dziw ego pokoju- 
R ozpatryw ano  w  ten sposób a rty k u ły  projektu 
paktu reńskiego, opracow ane przez  rzeczoznaw ­
ców  praw nych w  Londynie.

W  poglądach obu stron  na ca ły  szereg  a r ty ­
kułów  nie ujaw niły się sprzeczności, co do p ew ­
nych tylko szczegółów,- zw rócono się do opinii 
rzeczoznaw ców  odkładając z resz tą  dalsze roz­
patryw an ia  projektu paktu reńsk. do posiedzenia 
następnegu- Jakko lw iel do tychczasow y w ynik 
narad  nie pozwala; leszcz** na zbytni optym izm , 
to jednak m ożna już dziś pow iedzieć, że uczy­
niono p ierw szy  krok w e w łaściw ym  kierunku 
i że obradom  w Locarno to w arzy szy ł w ybitny 
duch pojednaw czości.

Tel. w ł. L o c a r n o ,  6. 10. W  zgrupow a­
nym tu św iecie politycznym  panuje przekonanie, 
że jedną z  najw ażniejszych kw esty j toczących 
się rokow ań będzie uprócz spraw y zag w aran ­
tow ania granic zachodnich rów nież sp raw a bez­
pieczeństw a granic w schodnio-europejskich. O- 
gólnie przypuszczają , że w spraw ie tej nastąpi 
bardzo  żyw a w j miana zdań, k tó ra  być może 
pociągnie za sobą pow ażne komplikacje.

Ze strony  delegacji francuskiej dano w y raź ­
nie do zrozum ienia, że F rancja  będzie usilnie 
dom agać się, aby  sp raw a bezp ieczeństw a g ra ­
nie w schodnich została  zała tw iona rów nocześ­
nie z kw estią  paktu zachodniego. W  tym  celu 
żąda Francja, aby  rów nocześnie odby ły  się na­
rad y  w  spraw ie zaw arcia  umów arb itrażow ych  
m iędzy P olska a Niemcami i C zechosłow acją a 
Niemcami.

Że Francji udało się w  tym  kierunku odnieść 
pew ien sukces, o tem  św iadczy  fakt, że i dyplo­
maci angielscy ze w zględu ' na obecną sytuację 
zgodzili się na połączenie sp raw y  podpisania 
paktu reńskiego z sp raw ą zabezpieczenia granic 
w schodnich. D ow odem  tego  jest, że głów ny de­
legat Anglji C ham berlain w  rozm ow ie z dzien­
nikarzam i na zapytanie jednego z nich odpow ie­
dział, źe m iędzy paktem  zachodnim  a w scho- 
dnio-europejskiem i trak ta tam i arb itrażow em i za­
chodzi najzupełniejsza łączność, od k tórej w 
w ielkiej m itrze  zależeć będzie postęp p rac  kon­
ferencji locarneńskiej.

To też  ogólnie p izypisu ja  najw iększe znacze­
nie działaniom  m inistra Skrzyńskiego, k tó ry  
w eźm ie udział w  półoficjalnych naradach  w  Lo­
carno. U trw ala  się przekonanie, że od wyniku 
pertrak tacy j w  tym  przedm iocie w  najw iększej 
mierze zależeć będzie pow odzenie i ostateczny  
sukces konferencji locarneńskiej.

CZICZERIN W EŹM IE UDZIAŁ W KONFEREN­
CJI.

Tel. w ł. L o c a r n o ,  6. 10. Dzisiaj nadeszła 
tu  niezm iernie ch a rak te ry styczna  w iadom ość, 
podana p rzez  londyńskie „T im es", w edług któ­
rej Niemcy w  odpow iedzi na żądanie Francji, 
aby  delegaci Polski ! C zechosłow acji na ró w ­
nych praw ach  w zięli udział w  konferencji, zażą ­
da#, ab y  ze w zsfltdu »a  koniec-mość o rrec iw - 
w ig , dopuszczono m  k ^ e r e - i e j ,  rów nież Czl-



Dr. Tadeusz Kiełpiński.

Hróiewsfcie zaślubiny.
K orespondent nasz dr- Tadeusz Kieł­

piński baw iąc obecnie w  M arsylji nadsy­
ła  nan? dziś sw ój niesłychanie c iekaw y 
opis królew skich zaślubin w  „Racconigi11. 
D alsze korespondencie nadsy łać będzie 
dr- Kiełpiński już z M arsylii.

U roczystości w  Racconigi są w dalszym  cią­
gu najaktualniejszym  tem atem  rozm ów  w całych 
W łoszech. P ra s a  pośw ięciła m ałżeństw u ks. 
M afoldy długie, szczegółow e artyku ły , „G azet- 
ta  del P opo lo '1 najpopularniejszy dziennik w  Tu­
rynie zapełnił szpalty  kilku num erów  opisem 
tego  „zebrania k ró lów 1', — k tó re  odbyło sie 
w  Pimoncie. W  w itrynach w ystaw  sklepow ych 
w idnieją fotografie księżniczki i szczęś 'iw egc 
oblubieńca. Do uroczej rezydencji W ik to ra  Ema­
nuela pod Turynem  odchodziły specjalne pocią­
gi’ Przepełnione dziennikarzam i i tłum em  patrio­
tycznych tu ry stów  z całej Itąlji.

Do Racconigi by ły , m ów iąc stylem  prasy  
lż e jsz e j, zw rócone w szystk ie  oczy w łoskie. I 
*° iest praw dą. M ałżeństw o córki królew skiej 
w  każdym  kraju m onarchistycznym  nie jest 
Sprawą p ryw atnego  życia najw yższego dostoj- 
n*ka państw a. A tem bardziej w e W łoszech, — 
Sdzie dynastja Sabaudzka jest niesłychanie po- 
bPlarna — i w pływ  jej na życie, opinję i poli­
ż e  kraju , jes t —  mimo daleko idących ogra­
niczeń w ładzy  królew skiej — bardzo  wielki- 
Z ainteresow anie jest ogrom ne — i C aso de Sa- 
' ° i a  na ustach w szystk ich . „O czy w łoskie11 pa- 
l rza w  Racconigi — ale czy  w szystk ie  serca  
kiią w  tak t trium falnych fanfar, k tó re  g ra ły  
Przed zamkiem królew skim , gdy  ks. von H es­
sen, by ły  „bohate r1' w ielkiej w ojny, kuzyn W il­
helma, b ra ł ślub z córką W iktora  Em anuela — 
to  w ielkie pytanie...

A z pew nością nie entuzjazm ow ali sie ci, w  
k tó rych  pam ięci na zaw sze zosta ły  groby  z 
Pod G oiycji, Udine i M om ello— Nie w szyscy  
zapom inają o tem , że w  1917 r. arm ja niem iec­
ka, ra tu jąc  dla A ustrji zagrożony T ry jestr, p rze­
rw ała  front na północ od^nasiąkłej k rw ią  w łos­
ką, w yżyny  D oberdo —  i zostaw iając za sóbą 
g ruzy  Udine, L iverzy, S an ta  D onna di P . — do­
ta r ła  aż do P iavy , gdzie pruskie pułki spajały  
austriacki front. W ów czas to  W ilhelm II. od­
byw ał przegląd  zw ycięskich dyw izji na połu­
dniow ym  froncie, i „oczy  w łosk ie1' w idziały  

i * ? 3 w  tym  sam ym  m undurze w  k tó rym  te- 
raz  sP°krew niony z nim książę Hesski, b ra ł ślub
^  ^\V>Sltą królew ną.

W esele obchodzono uroczyście, z całą pom- 
dw °rską. Do Racconigi p rzy b y ł k ról grecki 

kjjrZp '1 k s- K rzysztof grecki, kś. Karol rumuński,
• aw eł serbski, naturalnie reprezen tanci orle- 

W SCyń księżna F ranciszka, ks- Anna. — a dalej 
j t P°kaźnej liczbie książęta  R osenberg, Hessen 

 ̂ p rzybyli m inistrow ie z  prezesem  gabine- 
Cvwu cze*e‘ M ąssolini odczyta ł form ułę ślubu 
nialg eg0< Sjub kościelny odbył się w  „w spa- 
de ł ł'Jrzyhranej“ kaplicy dw orskiej. P ap ież na- 
nj S.a Har ?ce adjutanta królew skiego, C ittadi- 
^emZyczen’a bardzo  z resz tą  oficjalne- A p rzed  
k s  r J eszcze Drzysz â  dyspensa papieska, gdyż 
nie ]es* P rotestan tem  i w yznania zmienić
tłu  iak P °  ślubie nowożeńców' p rzyw ita ły  
0 y ’ g ro m a d z o n e  przed pałacem , „gromkim 
s j ,Zy ‘f 11! • Po tem  bankiet na sto kilkadzie- 

sób. W ygłoszono toasty , k tórych treści■ttlc Zllćl nilrf
S t .{ • z  w yjątkiem  korespondenta ajencji
P rasy1*62?0’ k tp ry  jak °  jedyny przedstaw iciel 
Wesel oskłei o trzym ał zaproszenie na  ucztę 
R a c c c ^  • ^  E cncja Stefaniego o toastach  w 
da. Du*Si -W te ' esram ach  sw ych milczy. Szko- 
s ły sze^Z°  h1tevcsu ,ących  rzeczy  moglibyśm y u- 
gl bomb t ° tem  ro z tePiono na ulicach Racconi- 
e>eszono S.yczną odezw ę municipium, w  której 
sWych m ^ se rdecznie, że s ta ry  gród gości w 
ks>3żąt Eb1"30*1 *y *u Przedstaw icieli dw orów  i 
nacja, mu7 rvE,y' P°*err by ła  w spaniała ilumi- 
Potem w<j y  a’ ° snie sztuczne, co kto chce... A 
n^ch strojach j e t t ’ para  now ożeńców  w skrom - 
W  Podróż n . f ° d różnwch, odjechała do Berlina-
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iackiej nad Tagliamento- W yzyskano  drobne 
z resz tą  nieporozum ienie i niesnaski m iędzy R zy­
mem a Paryżem , egoizm Anglii, pow ażną sp ra ­
w ę granic z Jugosław ią, kw estję Fiume,—floty 
austriackiej, albańską, — B izerty  i kolonistów 
w łoskich w  Tunisie. — P oprzez Alpy poprzez 
św ieżo w yzw oloną In y d en tę , poprow adzono 
kanał, k tórym  sączy ł się do Rzymu i M ediola­
nu ściek brudów , intryg, zaw iści, iilcsem ityzm u 
i germ anizm u, pacyfizm u berlińskiego i m ater­
ializmu P rus. Z tego w szystk iego parow ała pod 
włoskiem  słońcem legenda o ucisku Niemiec, 
strasznych  gw ałtach  w  Nadrenji, ogrom ne1 kon­
trybucji i zniszczeniu podstaw  Europy- Monto­
w ał starannie ten kanał Nitti- a Giolitti rozpro­
w adzał go umiejętnie po północnych prow inc­
jach W łoch. Sekundow ała im m asoneria i 1 ży- 
dostw o w łoskie. Burm istrzem  siedziby apostol­
skiej by? żyd dr. Natan Schanzer trząsł Italią, 
a pod lukiem T ytusa odbyw ały  sie hece an ty­
katolickie i antypaństw ow e- — organizow ane 
przez żydów . W  m iędzyczasie było Rapallo i 
tra k ta t bolszewicko-niem iecki, — a potem ka­
nał pęczniał coraz bardziej, aż chhistnął w ym io- 
tem bolszewizm u, jaw nego bolszewizmu- im­
portow anego nie z M oskwy, aie z Berlina z w y­
raźną m arką niem iecką „zura Schutze der Siid- 
g renze1'. A w antury w  Turynie, Genui starc ia  i 
form alne b itw y z wojskiem  w Mediolanie. P rzy ­
szedł Mussoiini i zasypał cuchnący w ylew  od 
strony  włoskiej. N azajutrz m arcia su Roma od­
była  się żołnierska uroczystość zw ycięstw a nad 
A ustria i Niemcami. N iedw uznacznie mówiono 
w ów czas o spraw ach  tych  nieszczęść, które u- 
derzy ły  w e W łoszech pc wojnie- Intrygi i w pły­
w y  niemieckie przycichły. C zarne koszule w łos­
kie pokazały  tw ardo  zaciśniętą, faszystow ską 
pięść.

Nitti pojechał do Niemiec i rozpoczął studia 
nad naukow em  w yjaśnieniem  „fatalnego niepo­
rozum ienia1', jakie popełniły W łochy w chodząc 
w  skład koalicji. S trac ił punkt oparcia w e W ło­
szech. O grom ny prąd  narodow y zm ył czad fiło- 
germ anizm u — faszyzm  odrodził W łochy.

W  Bei linie zaczęto politykę odmienną. Po  
długiej p rzerw ie rzuciły się na W łochy chm ary 
niemieckich turystów , w ycieczek, ekspertów , 
dziennikarzy, przem ysłow ców , kupców. Istna

szarańcza- T rzeba było to w idzieć by  zdaw ać 
sobie sp raw ę z jakości dróg, którem i kroczyła 
p roeaganda niemiecka- K okietow ano faszyzm, 
Popierano antyfaszystów , a książątko R zeszy 
„dostojny kuzyn11 g ra t zapam iętale w  ten isa  z 
ks. Mafoldą. P a rtję  w ygrał, a korzyści tego 
zw ycięskiego matchu zbierze H indenburg. A 
zbiera je już dzisiaj dyplom acja niem iecka. — 
Zrzucono maskę. Nikt nie zadaje sobie trudu, 
aby  dalej grać rolę uciśnionych Niemiec- K sią­
że von H essen b ra ł ślub w  cesarskim  m undurze 
czarnych huzarów  śm ierci, w e w szystk ich  orde­
rach zdobytych w  ęzasie w ojny, p rzy  szabli 
k tó rą  ocalił z pogromu w e Francji. M ożna już 
sobie pozw alać na obrażanie Europy. M ożna się 
jaw nie przyznaw ać do tradycji Hohenzollernów- 
Może się Francja aw anturow ać o każdą m arkę 
odszkodow ania i zm agać ze strasznem i trud­
nościam i finansowemi. Tu felix G erm ania nube!-

P ra sa  w łoska pisząc obszerniej o sam ej uro­
czystości — dyskretn ie i w ym ow nie przem il­
czała polityczne znaczenie tego faktu. Opinja 
publiczna mówi o tem m ałżeństw ie z niechęcią. 
M azalians. Ale nie mówi o tem , że za takie 
tTiezaliansy zapłaciła  R osia sow ietam i i n ieby­
w ałą  klęską. Nad Renem  i S prew ą miano zaw ­
sze gotow e kilkadziesiąt kilo m ięsa okrytego 
obcisłym mundurem  cesarskich dragonów  i 
Przygotow anego do eksportu — w szystko  jedno 
gdzie. A potem  Berlin k ierow ał polityką Rosji 
i tak ty k ą  w rogiej sobie srrr.ji Pehano-W ittels- 
bachów , H ohenzollernów , książąt Koburgskich. 
1 siąząt W ied, — gdzie sie tylko dało- Europa 
nie w trąca ła  się do „p ryw atnych  sp raw  familij­
nych ż y c ia '1 — i zap łaciła  za to w ojną z B uł­
garią, niepew nością przedw ojennej polityki Ru- 
mun.ii, fatalną neu tralnością Grecji i katastro fą  
rosyjską.

A te raz  dynastja Sabaudzka, dynastia króla- 
bohutera, k (óry  całem  sw en | życiem dowiódł, 
że potrafi dochow ać w ierności św iętem u p rzy ­
mierzu w iary  łacińskiej — w chodzi w  zw iązki 
k rw i z książętam i Hessen- Obok munduru p ierw ­
szego żołnierza W łoch m undur cesarskich 
huzarów  króla pruskiego. W  Berlinie Felćm ar- 
schall Hindenburg. W  Monachium i Insbrucku 
■demonstruje na ulicy i w  prasie. Siidtirol w ie- 
der deutsch... C avean t consules-..-!

LUKASOM1

O?
l e j  histo°y Uklna dc Niemiec.

, . 71' Sdyż o w ą 2063 chw '^  " ie ste ty  nie w idzia-
lem na robipJ^35 w łoska polega p rzedew szyst- 

Hiat ‘eniii . ....................
n iaI mnie kor p«U ^ ^ k i e g o  ścisku- Ale zapew - 
cuskich, że ń?e p° ndent jednego z pism frun- 
lew ny, k tó ra  bynl6-*e s*r a t iłem. Fotografię kró- 
śladow ać naszej n*e m iała ochoty na-
dyTfl sklepie w  Tą aildy’ dostać m ożna w  każ- 
Im ent un sale tv n J yj it=’ a księże Heski-..? „v ra- 

T ak w l ,  boche-.
ta k Wspaniale, ale 0 : b y ła  wspaniała- Nie
eieszyć w  Berlinie. r a a °śniej musiano się
n icy dyplom acji b e r I i 'Uu Znie' ^ a szachow - 
św ietne. Pionek bije '.03 3est to  Posunięcie
Sce’ Francji, koalicji. 7 pleZ e. '  szacb- Szach P o l- 

W łoch- ~ !gr°żenie bardzo pow aż-
„ ^ a tym  „w łoskim  frot„  ,
-P re w ą  oddaw na. Od Vitł ■ p raco w a" °  nad 
k  z w a r c ia  rozejmu po ' f eneto ' 0 d  chwi‘ 

aPituląCji armji austr-

MYDŁO
MŁOTEKiPERlIiCJ E S T

N A JIE P SH  BO P R A N IA .

jok Btósgt skufetzsic z M a i
Drożyzna jest plagą powojenną, któ 

r a  w m niejszym  lub ‘większym stop­
niu  trap i wszystkie bez w^yjatku p ań ­
stw a europejskie. W alczą z n ią  W io­
chy, Niemcy, a zwłaszcza F rancja , 
gdzie drożyznę w zm aga nie tylko po­
wolne zresztą dewaluow anie się fra n ­
ka, ale również i znacznie silniej jesz­
cze nastró j pewnych kół ludności zbyt 
pośpieszne i zbyt przezornie asekuru ­
jącej się przed now ą zniżką w aluty  
przez zakup obcych w^alut (dolarów)^

Z tej fatalnej psychologii w ytw a­
rza  się biedne koło przyczyn skutków, 
których jedynem następstw em  jest 
drożyzna.

N a niezwykle doweipny i skutecz­
ny pom ysł przeciwdzia 1 ania zła wjgad ł 
p refekt M arsylji, k tóry  do zwelczarria 
drożyzny zastosował nowy, ale n ie­
zm iernie popularny już wynalazek no­
woczesnej techniki.

U derzony olbrzym ią różnicą cen h u r  
towych rozm aitych produktów  co­
dziennej po.trzgby, a. cenami detalicz- 
nem i i  w*»żony bezskutecznością

wszelkich stosowanych dotąd sposo­
bów w/alki z lichwą, p o s tan o w i um ie­
ścić we w szystkich halach  targow ych 
ogrom ne tuby radjotelefonów, które 
przez cały czas trw an ia  ta rgu  ogłasza­
ją hurtow a ceny wszelkich towarówr. 
W  ten sposób każdy z kupujących  m a 
możność porów nania ich z cenami, ja ­
kich  żąda od niego sprzedawca, a  po­
tężny głos tuby je st jego najlepszym  
orędownikiem i obropcą przed wyzy­
skiem  niesum iennego' kupca.

F refek t M arsylji jest przekonany, 
że zastosow any przez niego środek 
w yda pożądane skutki, tem bardziej, 
że poprzednio już zastosowano go w  
Tuluzie, gdzie m om entalnie obniżyły 
się ceny, choć nie obyło się przy tem 
bez gwałtowanych scen: zdarzyły się
bowiem w ypadki zbyt surowej kon­
troli publiczności nad  zarobkam i sprze 
dawców, jak  również zam achy tych 
ostatnich n a  apara ty , k tó rych  tubalny  
głos odebrał im  sen i preyerynił się 
do powiększenia w ątroby; na kieszeń 
zaś działa, rak natsiln iejszy  Karlsbad.

Niezmiernie ciekawa
statystyka.

(j. t.) I znów7 zebrali się m inistro­
wie państw  europejskich — tym  ra ­
zem w7 szw ajcarskiem  mieście Locar- 
no — aby radzić n ad  spraw am i odno- 
szącemi się do pokoju w- Europie, któ­
rem u nie zdołał aać trw ałych funda­
mentów7 niedołężnie skonstruowany 
tra k ta t w7 er sals ki. I znów słyszymy 
zapew nienia ze stony rozmaitych 
„sfer m iarodajn jych11, taksam o jak  
przed w7szystkiem i innem i konferen­
cjam i tego rodzaju, których tyle już się 
odbyło, że narady  w Locarno posiadają 
w7elką doniosłość i że położą kres nie­
pewnym stosunkom , panującym  do­
tąd  na  ś'wiecie po ostatniej wielkiej 
wojnie.

Niebawem przekonam y się, ile by­
ło oraw dy w tych zapewuiieniach. Ale 
ze nim  to nastąp i, chcemy parę słów7 
pośw7ięci|| dotychczasowym wysiłkom 
dyplom acji europejskiej, poświęco­
nym  spraw ie uregulow ania pokoju 
światowego.

W tej mierze ogłosił niedawno pa­
ryski ,,Tcmps“ ciekawe dane. Miano­
wicie podał on od w7ybuchu wojny po 
dzień 11 lisiopaćba 1918 roku  1552 b iu­
letynów wojennych. Od tego zaś cza­
su aż pod koniec w rześnia b. r. w y­
drukow ał 2618 biuletynów w rubryce 
„Le reglem ent dela paix“ i: zapewne 
jeszcze sporo czasu upłynie zanim  ta  
ru ry k a  zniknie ze szpalt rzeczonego 
dziennika.

Inną, obszerniejszą statystykę w 
tej sam ej spraw7!e, zamieszcza „Pester 
Lloyd11, Dowiadujem y się z niej, że od 
pierwszej konferencji w San Remo, 
k tóra odbyła się w krótce po zaw arciu 
tra k ta tu  w ersalskiego, aż do konferen­
cji w7 Locarno, odbyło się bezm ała 40 
podobnych w iększych i m niejszych 
narad  dyplom atycznych.

Liczba ta  daje się podzielić n a  czte­
ry  okresy. Pierwszy z nich obejm uje 
konferencje od konferencji w7 San Re­
mo (19. IV. 1920) db konferencji w 
Spaa (6 .V II . 1920). Drugi okres zaczy 
na  się konferencją londyńską (1. III.
1921). W stęp do trzeciego okresu  sta­
now ią narady L ouch°r‘a  z R athenau  
em w Wi,esbadenie,po k tórych odby 
la  się konferencja w  Garrnes (5. T.
1922) i konferencja w  GeuuS (1. IV, 
1922). Czw arty wreszcie okres obejm u­
je szereg narad  m inisterialnych , z k tó­
rych najw ażniejszem i były narady 
łie rr io ta  i Macdor-alda w Chequers 
(czerwiec 1924), poprzedzające konfe 
rencję londyńską (16. VII. 1924).

P ią ty  zatem  okres rozpoczynałby 
się konferencją w  Loeam o.

Aczkolwiek w szystkie wym ienione 
konferencje, oraz wiele częściowych 
n arad , odbyw ających się w Genewie, 
podczas sesyj p lenarnych Ligi Naro­
dów i jej Rady, nie osiągnęły zam ie­
rzonego celu, m ają  jednak jedną do­
b rą  stronę. A tą  s tro n ą  jest postaw ie­
nie — przynajm niej częściowe — ak­
cji dyplom atycznej pod kontrolę opi- 
n ji publicznej, podczas gdy przed woj­
n ą  św7iatow ą w szelka akcja  dyplom a­
tyczne odbyw ała się przy drzw iach jak 
najściślej zam kniętych. S tanow i to 
w ielką zasługę prezedenta W ilsona n a  
którego żądanie pierwszy kongres 
w7ersalski, m ający w lin jach  ogólnych 
unorm ow ać pokój w Europie, odby­
w ał jaw ne posiedzenia.

Czy konferencja w Locarno będzie 
o sta tn ią  tego rodzaju  n a rad ą  między­
państw ow ą — nie wiemy. Ale że bę­
dzie jadną z najciekaw szych, to kwre- 
stji nie ulega. W  ciągu bowiem jej 
trw an ia  zadecydowaną zostanie sp ra­
w a w7stąp ienia 'Niemiec do Ligi Naro­
dów.

A nie jest także wykluczonem, że 
„towariszcz11 Cziczerin będzie starał 
się podczas konferencji zbadać w a­
runki. n a  jakich dałoby się Rosji wejść 
w  kon tak t z zacbodniem i m ocarstw a­
mi europejskiemu.
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Pamiętajcie 
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John Buli u M u c h a .
John Buli dobrze już schorzały 
chcąc udawać jeszcze gacha, 
chociaż ży ły  mn zwapniały — 
na ratunek zw ie Steinacha.

Owszem" — powie ten ladaco — 
..jeśli dobrze mi zapłacą, 
gotów jestem milordzika 
w mig przerobić na młodzika*'.
Targi w targ i rojno gwarno 
wybrali się do Locarno 
i zaczęli konsultacje- 
Pospraszali w szystkie nac!e, 
by się w lot rozeszła chwała  
niemieckiego konowała.
John Buli 1 tak pewnie kiwnie, 
dał się wziąć na blulf naiwnie.
Lecz Fryc mądry nic nie straci — 
honorarium Polska płaci-

Mar.

niesie?
Październik

7 N. M. P. Różańcowej

S łońce: W. 5.46 Z. 17.3 
Księżyc: W. 20.20 Z. 11.24

Synocole umeryMskisj r e t M  whołdzie T. Kościuszce.
Ziemia z pobojowisk amozyknńsbicb, gdzie walczy! Kościuszko, przesiana

na moylłę bohatera w  Krakowie.

3fiw:onińa Mzafr&wsfca.
REPERTUAR TEATRU KRAKOWSKIEGO. 

REPERTUAR KRAK. OPERETKI NOWOŚCI 
RAJSKA 16.

śro d a , 7 bm o godz. 7,45 wiacz. „R ew anż".
Czwartek, 8. hm . o godz- 7,45 wiacz. ^R e­

w anż
Płatek, 9. bm. o godz. 7,45 w iecz. „R ew anż" 

Repertuar Kinoteatrów 
„P rom ień": „M aharadża1"
Reduta: „Biały Tygrys".
W anda: „Podbicie aespoty".
W arszaw a: „Niewolnik z N atrę Dame“ .
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P R Z Y JA Z D  P A R L A M E N T A R Z Y ­

ST Ó W  i  R A N C . DO K R A K O W A . W d.
13-go b. m przyjeżdża do K ra­
kow a wycieczka w ybitnych członków 
parlam en tu  francuskiego. Celem przy­
jazdu tej wycieczki jest zapoznanie 
się z stosunkam i w  Polsce oraz zwie­
dzenie ładniejszych m iast Polski i o- 
środków nrzemysłowych. W czoraj 
popołudniu odbyło się m agistrackie 
posiedzenie obywatelskie, na którem  
został ustalony program  przyjęcia-

Program  pobytu parlam en tarzystów  francu­
skich w  K rakow ie p rzedstaw ia  się jak następu­
je: P rzybycie  gości nastąpi dnia 13-go bm. o
godz. 6-ej min. 15. Na dw orcu kolejowym  po­
w itają gości prezydium  miasta, kom itet obyw a­
telski z prof. drem Julianem Nowakiem i p rzed­
staw iciele w ładz miejskich Po spożyciu p ierw ­
szego  śniadania w  restau racji dw orcow ej goście 
udadzą się do m iasta, gdzie zw iedzą Muzeum 
N arodow e Kościół M arjacki, K atedrę i Zamek 
K rólew ski na W aw elu  oraz. U niw ersytet i Bi­
bliotekę Jagiellońską. O gojlz. 12-tej w  połud­
nie odbędzie sie lunch, a o godz 5-ej po poi- 
herbatka  w  salonach F ranciszka Potockiego, 
gdzie goście francuscy  zetkną sie z p rzedstaw i­
cielami sfer politycznych i społecznych n asze­
go m iasta. Po  obiedzie w ydanym  o godz. 8-cj 
w ieczorem  przez K omitet obyw atelsk i goście 
francuscy opuszczą Kraków-

Z pobytu gości japońskich w Krakowie. B a­
wili w  K rakow ie przez poniedziałek książę As- 
saka, szw ag ier cesa rza  japońskiego oraz kilku 
w yższych  oficerów  sztabow ych  arm ji japoń­
skiej. Goście tego  dnia byli podejm owani o 
godz, 2-ej po poi- śniadaniem  w  kasynie oficer­
skim, w ydanem  przez dow ódcę O. K- V., gen. 
Kulińskiego. Po zw iedzeniu okolic K rakow a go­
ście w yjechali do Gulic.

Targi na placu Słowiańskim. W obec ukoń­
czenia b u d ó w ' hali na placu S łow iańskim  z 
dniem 8-ym bm- targ i z ul. B ankow ej zostały  
przeniesioneź z pow rotem  na plac Słow iański.

W y ro k  w procesie  p rzeciw  nosiowi Ja n o w i 
Stępińskiemu. W ni-edzieJę o godzinie 4 -te j 
n a d  ranem  z ip ad ł w yrok w głośnym  •,rr- )cesioi 
P rasow ym  przeciw ko poołowi J a n o h i fi ta pi ń - 
„kaemm, red ak to ro w i „P rzy jac ie la  L udu", o- 
skarżom em n o obrazę czci popełniona drukiem  
na  s ta ro śc ie  'olkuskim  Stam iTow skim  i tam te j­
szych  ad w o k atach  M anow sikim  i Jasiń sk im . 
Sędziow ie p rzy s ięg li zaprzeczali W szystkie 'm 
zadane p y tan ia  a  to  7 g łosam i co do obrazy 
S tam irow jk iego  zaś 1?-tom a głosam i co de 
ob razy  wobec adw okatów . W obec tego try b u ­
n a ł iłwokrrł S tap lń sk iego  od winy i kary . W 
rozpraw ie , k tó ra  trw a ła  5 dn i. p rzew odn iczy ł 
S . S . O. Dr. H ubaczek ; wot-oy a li S. S* O. Dr. 
Sosnicki. S. S. O. Wairchalo.wski. B ronił ad ­
w okat Dr- O b e d a p u d e r  o skarżycie la  p ry w a t­
nego  zastępow ał ad w o k a t D r M aryncw icz.

Rozbić i starego mostu podgórskiego na 
W *śte. Prz“d k ilk u  dniam i zarząd  dlrogowy 
p rzy s tąp ił do rozb iórk i a trego  p odgó r­
sk iego n« W :śle zam kniętego od szeregu  m ie­
sięcy  dla w szelkiej korm irdkacji. R ozbiórkę 
rozpoczęto  od strony  pd*  druki* j, na-
pi.jód asuw ann  będwie -fgsKWWr posrieT--

Onegdaj przed południem  prof. Koi­
ły z Ameryki, lctory przybył do Pol­
ski celem studjów  n?d naszą ku ltu rą , 
przywiózł pismo Stow arzyszenia Sy­
nów' A m erykańskiej Rewolucji ze s ta ­
nu M assachussets, zaw iadam iające, 
że stowarzyszenie to wybrało z w iel­
kim pietyzm em  grudkę ziemi z pobo­
jowisk, n a  których walczył K ościusz­
ko, oraz ziemi z jego ogrodu.

Cenną tę pam iątkę w specjalnej 
m etalow ej szka tułce wręczył prof. 
Kolly rektorow i U niw ersytetu Jagieł-

Politytia w Tow.

loń3kiego, prof. drowi Rostw orowskie­
m u z prosną, ażeby zwrócił się do Pre- 
zydjum  m iasta  o należyte umieszcze­
nie jej czy to na Kopcu Kościuszki, 
czy też w krypcie w Katedrze W aw el­
skiej. Rektor, prof. dr. Rostworowski 
onegdaj d o  południu wręczył tę szka­
tu łkę  kom isarzow i rządu, p. Ostrow­
skiem u, k tóry  zaw iadom ił go, że spe­
cjalny kom itet d la uczczenia tej pa­
m iątk i został już utw orzony i zajmie 
się w ykonaniem  życzenia ofi-arodaw- 
c ó w .

y * nad Uciiedźnami
W  CELU RÓ W NO W AŻENIA KLUBÓW SEJMOWYCH

Katowice, 6. 10 Sejm Śląski przy­
znał na zlikwidowanie spraw y u- 
chodźców raz 3 m iljardy m arek, drugi 
raz 3 miliony złotych- Dotąd jednakże 
nie została spraw a ta  załatw ioną i to 
dzięki poprzedniem u zarządowi z ks. 
posłem M atheą na  czele. Nowy tym ­
czasowy zarząd zwołał na wczoraj ze­
branie walne Tow arzystw a, aby przez 
zmianę s ta tu tu  dać rządowi gw aran­
cję za kredyty  oraz by uzupełnić za­
rząd. Ponieważ były obawy, że mógł­
by ktoś zgłosić protest przeciwko wa­
żności wralnego zebrania z powodów 
form alnych, zebranie odbyło się jako 
zwyczajne.

Zebranie to zajęło się wyborem ko­
misji, k tóraby decydowała o przydzia­
le m ieszkań w nowowybudowanych 
domach dla uchodźców. Z zarządu 
wyłonił się projekt, by do tej komisji 
wybrano reprezentantów  klubów  sej­
mowych po jednym  przedstawicielu 
organizacyi uchodźców *stnieją, 
dwie) oraz prezesa dr. H eknikiegoi 
Różni członkowie wypowiedzieli się, a- 
by każdy polski klub miał w komisji 
jednego reprezentanta.

Temu ’ sprzeciwiał się gw ałtow nie 
ks. poseł M uthea, k tóry proponował, 
aby klub Ch. D. m iał jednego delegata, 
a trzy  kluby P. P. S., N. P. R. L Klub 
Pracy razem tylko jednego. . bo jak  
twierdził, chodzi o w alkę klubów 
przeciwko jego osobie. Na reprezen­
tanta. ostatnich trzech w ym ienio­

nych klubów ks. poseł M uihea prooo- 
now ał posła Mędlewskiego. Pos. Ry- 
barz zapytał się ks. M atheę odkijd to 
m a m andat przeroś w iania i propono­
w ania delegata od trzech klubów  P. 
P. S., N. P. R. i K lubu Pracy, i w skar 
zal na  to, ż ą  poseł ks. M a t h e a  przew le­
ka tak im  wnioskiem spraw ę przy­
działu m ieszkań, bo pomt j-ając, że pro­
pozycja, aby klub Ch D. delegował je­
dnego, a  trzy  inne kluby również ty l­
ko . jednego., członka je st niespraw ie-
dliw ą — potrzebaby długiego czasu 
na porozum ienie się tych klubów, kto 
m a być ich wspólnym  rep rezen tan­
tem.

Zebranie zgodziło się, aby każdy 
klub polski był reprezentow any w Ko­
m isji m ieszkaniow ej. Na 20 k ilk u  obe­
cnych tylko pięciu razem  z ks. M. 
w strzym ało się od głosowania.

Po głosowaniu lrs„ Mathea wniósł 
o poprawkę, aby dla „zrównoważenia 
wpływów klubów sejmowych wybrano 
jeszcze dwie osoby z poza Sejmu", bo 
— jak dem agogicznie ks. M athea wy­
krzyknął, — „ludność jest ponad Sej­
mem". W tedv nos. Ruinfeld (P. P. S.) 
widząc, że ks. M athea prowadzi spra­
wę do absurdu, wniósł, aby całe To­
warzystwa decydowało o przydziale 
m ieszkań dla uchodąców. Wobec tak  
Knitgh Krif.zn, Onz gsię,n-,Aieds 
postaw ionej spraw y p. dr. Hełm ski 
zgodnie z w iększością zebranych zam­
knął posiedzenie.

■chnia i żelazne poręcze m ostu . P ew na  tru ­
dność stanow i fakt, że do m ostu przyczepione 
3ą kablow e przew ody te leg ra ficzne , łączące 
K raków  z częścią M ulopolak po praw e! stro ­
nic W isły . K able te są  um ieszczone w o lb rzy­
mich sk rzyn iach  w agi kilkudziesięciu  cen tn a ­
rów ; wobec tego  będą m usiały one być pod- 
o arte  specjalnem i belkam i. Z końcem bm . n a ­
leży oczekiw ać p rzy s tąp ie n ia  de budowy kład­
ki łączącej oba brzegi-

Zaniechanie wymiaru 1 poboru państwowego
podatku od lokali, zajętych przez  urzędy pań­
stw ow e i komunalne. Ministerjum skarbu za­
rządziło zaniechanie w ym iaru i poboru państw o­
w ego podatku od lokali zajętych przez  urzędy 
Daństwowe i komunalne.

SiŁp chorób zakaźnych w Kratkowi®. W 
czasie  od 27-go w rześnia do 3-go p aździern i­
ka  p rzed staw ia ł się stan  chorób zakaźnych  w 
KraikowLe, następu jąco : Na szk arla ty n ę  za­
chorow ało  10 osób, na diurr brzaisizinF 2, na czer­
w onkę 3, na gruźlicę 1, na odrę 16. r a  ró żę  1, 
n a  ospę w ie c z n ą  2 , n a  jag lice  2 , n a  Kokluuz 2 , 

na tyfus 1 osoba.
W  Związku Zawodowym Urzędników P ry­

w atnych . K raków , S ław kow ska 6. I- p. w ygłosi 
p . redakłoT H aecker w pią tek , dnia 9. b. m . 

o godwuio 8 w ieczór odczyt a a  Mmaife: „Naw o- 
e z e w e  pwędr w  po w i ł ’, uo& a, w ite w lW m i

T eatr O pere tka  Nowości, przy ul. R a jsk ie j. 
Ze w zględu na n a d zw y cza jn e  pow odzenie, ja ­
kiem cieszy się d o sk o n a ła  operetka Ja)schy‘e- 
go „R ew anż", dyrekcja  pozostaw ia ten  
w dzięczny utw ór iekkie.i muz.y w re p e r tu a rz p 
do pzw nrtku p rzysz łego  ty.godn a, ..R ew anż 
g ran y  będzie  codziennie w p rem ierow ej obsa­
dzie ról ’ baletu.

D yrekcja  przypom ina P- T. Publiczność.,, że 
w idow iska  w’e,czorowe zaczyna ją  się o 7,46.

Dancingi Niedzielne T> S. L. Z arządy Koł 
T. S. L. II Pań  i VI im. J. S łow ackiego rozpo­
czynają Niedzielne Dancingi T. ?• L. w  salach 
T o w arzy stw a  Technicznego przy ul- S tra szew ­
skiego 28, w  każdą niedzielę październ ika i li­
stopada- P ierw szy  Dancing odbędzie się w  nie­
dzielę 4- października o godz 6-ej w iecz Za­
baw y T. S, L- m ają sw oja ustalona m arkę, w ięc 
jest nadzieja że i te Dancingi cieszyć się będą 
poparciem  i pow odzeniem . Zaproszenia w ydaje 
się w  lokalu Koia VI T. S. L. Rynek 6 (szara  
kam ienica) 2 chody, II piętro od godz- 5 do (5 
po południu.

W ydanie dre K olnłka władzom polskim. U- 
b iegłej nocy o r g a n a  ekspozy tu ry  śledczej do- 
.ław ily do K rakow a z grami o y czesk ioj dra 
K lin ika  znanego z a fo r j1 do larow ej w# L w o­
wie a  w: danego p rzez  w ładze au strjack in  
Wiadmiu w ładzom  połafaim. Koln ik s  »r»Mrt*- 

ae d e  Lwtmaa p d l  śttoa U k o b ą

J f a r o n i f e a  f l s ą s & a .
REPERTUAR TEATRU KATOWICKIEGO

Środa: „Pan Naczelnik... to  ja“ (prctnjera). 
C zw artek : „Judasz z K atriothu" w  B i e l s k u -  
P ią t« t:  „Pan N aczelnik., to  ja".
Niedziela po południu: „H alka '1 (po cenach o 40

procen t zniżonych).
Niedziela w ieczorem - „Pan N aczelnik- to ja“-

Dziś w środę na prem ierze śmiech przez  całe 
trzy  ak ty  rozlegać się będzie na widowni, a 
wyw ola go p rzezabaw na fa rsa  francuska Mon- 
sey ‘a „Pan Naczelnik... to  ja". Cóż za kapitalne 
ty p y 1 Co za pom ysły w  żonglerow anlu dow ci­
pem i co za św ietna s truk tu ra  całej farsy. Mi­
strzam i w  tego rodzaju sztukach są tylko F ran ­
cuzi. W ięc kto chce zapuw nieć o troskach  do­
czesnych i przepędzić w milej atm osferze kilka 
godzin, bezw zględnie pow inien w  środę w ybrać 
się do tea t-u  na „Pan N acze ln ik - to  ja“ — tem- 
bardziej. że ceny znacznie znlzone. O ryginal­
nym elektem  jest w jazd pociągu ze w szystlde- 
mi łudząco w ykonanym i sygnałam i. Zespól 
tw orzą  p p- Penelów na, L udw iżanka. Miedzió- 
ska S ław ińska, Św iatloniów na, Z astrzeżyńska, 
Dowgird, Józefow icz, K aw czyński, Konarski. OI- 
derow icz, Puchalski. Palański, Senow ski, W ojta- 
szek-Im iela. R eżyseruje Leon Jaroszyński.

TEATR POLSKI W BIELSKU
W  czw artek  8 paźdz T ea tr  Polski w yjeż­

dża na gościnny w ystęp  do Bielska. P rzed s ta ­
wienie w ypełn i potężny d ram at R ostw orow ­
skiego „Judasz z K ariothu".

PAN NACZELNIK TO JA...
W  RYBNIKU.

D yrekcja T eatru  zachęcona entucjastycznem  
przyjęciem  komedii G rzym ały-S iedleckiego w  
Rybniku — w  poniedziałek 12- padź. zjeżdża 
do R ybnika z św ietną farsą  M onsey‘a „Pan 
N aczelnik to  ja !“ . B ilety  w cześniej zamawiaZ 
można w  księgarń, W P. B asisty.

  o—

Z KATOWICKIEGO
K atow ice. (P ro śba  do D yrekcji koleś i do  

D yrekcji T ea tru .)  T ea tr  ka tow ick i sto ję  się po­
p u la rn y m  przyby tk iem  sztuki, z  k tó rego  prar- 
s n ą  k o rzy s tać  szerok ie  yarszw y  nie ,-yiiko 
w-ieiJfLob Ku-iow--!-. -a te  - H ńi*  *4.-<sb—J Udals-zyotr Ą 
na-wet od leg łych  okolic, W  tea trze  katow ic­
kim b y w ają  ludzie p raw ie  ze ws-zy-stkiioh m ia«t 
Ś ląsku, a  n aw e t z Oświ-ęcima. Od czy teln ików  
n asz iu k , m iłośników  te a tru  z Yyisło-wic, W- 
O helm a i Ośw ęcim a otrzymiujem^ prośby  
pod ad resem  D yrekcji K olei.. Czy nie dałoby  
się opóźnić Dociągu do Ośw ęcim a, odchodzą­
cego z K atow ic o godz, 22,53. Je ś li p rzeda to - 
w i«nie p rzec iąg n ie  się do godz- 23-ej, w yk lu ­
czone jes t zdążen ie  na pociąg. N iew ygoda ta  
zraża ludz i: trac i n a  tern i publiczność i te a tr . 
Możoby zatem  daio się ą-późnić odpow iednio 
odjaizd ostofniego pociągu do  O św ięein ia .

Jeśliby  to było tru d n e  do p rzep ro w ad zen ia , 
tz i  D j-rekcja tea tru  nie uzn a łab y  mA  kon iecz­
ne i m ożliw e wcz-eśmtei rozpoczynać p rzed ­
staw ien ia  p rzy n a jm n ie j sz tuk  d łuższych .

W każdym  raz ie  należałoby pom yśleć o 
trm  w in te resie  pubb-czności 1 te a tru -  (fol

Katowice. (K radzież  z włarneiii-em). W  no- 
ey na 4. bm. skradziono p rzez  n ieznanego  
spraw cę Wei-eher+owi Jakńbow i, zam, w  Zar 
wodzm z zamiki.lętegn kosza 1 zegarek  zło ty  
z m onogram em  K. S. J „  1 łańcuszek  zło ty  i 
2 p ie rś r ie ire  złote, ogólnej w artości 1900 zł.

Etat budow lany  m iasta p rzew idu je  m. irie 
nami w rokn  p rzyszłym  dalszą  napraw y mru­
ku w ró b ry eh  ulicach, założenie now ych trak- 
nie znajdu jąceiro  stę tam  domu. k tóry  jest wła* 
nością m ia rta . Szosa w iodąca do Rryn-owa ma. 
być rów nież napraw iona. N atu ra ln ie  zr-er li ze­
wami« tych  p lanów  zależy od dochodów  mia­
s ta

Zjazd nauczycieli wychowania fizycznego.
Dnia 11. b- m. w  niedzielę, o godz- 11 rano, w  
sali rysunkow ej gimn. państw , (uh M ickiewicza) 
odbędzie się Zjazd nauczycieli w ychow ania fi 
zycznege z W oj. Śląskiego, m ający na celu zor­
ganizow anie Sekcji nauczycieli w ychow ania fi­
zycznego w  Woj- Śląskiem p rzy  tu tejszym  O- 
kręgu T- N- S. W . D otychczas daw at się odczu­
w ać brak  takiej organizacji, k tó raby  m ogła 
czuw ać nad uzgodnieniem m etod w ychow ania 
fizycznego i popychaniem  jego zagaanień  na 
szersze, racjonalne tory.

Pow stan ie  takiej organizacji może w  dużym  
stopniu p rzyczynić  sie do ożyw ienia, poglęble- 
niai i uw szechstronnienis p rac  około w ychow a­
nia fizycznego ra sz e j m łodzieży szkolnej. A na 
tej niw te Jest jeszcze dużo do zrobienia, (tn).

O kradziony  w banku , Augu', Alynol z K a­
towic doniósł, że mn ękiadz-iono p rzez  n ieznn- 
nogo sprawcę w „D orm etoad ta r Raink" asuuę 
* 0  .1
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N apady . D nia 3 bm zam eldow ał Iml-ei P a ­
w eł, kolejarz , za jn . w K atow icach, żę zo sta ł na 
drod-ze, p row adzącej z K ochłow ic do  Z ałęża 
niedaleko kopalni Kleofan przez jednego dotych­
czas nieznanego spraw cę, napadnięty, lecz zdo­
ła! się obronić- S p raw ca za trzym ał Im lera za­
dając pod groźbą zastrzelenia pieniędzy, gdy 
osobnik zbliżył się do Im lera, ten chw ycił na­
pastnika za ręce i rzucił na ciemię. Im ler p rze­
szukał leżącem u na ziemi w szystk ie  kieszenie, 
w k tórych  znalazł 32 naboje, lecz rew olw eru  
nie znalazł i chciał zatrzym anego  doprow adzić 
do Kom isariatu, lecz w idząc ze strony  Kochio- 
w ie jeszcze dw uch podejrzanych osobników, 
puścił zatrzym anego, a sam  zbiegł.

Dnia 3. b. m. około 9-ej zosta ł napadnięty 
w W elnow cu przez B olesław a W. jadący fur­
manką do D ębu Szym on T yl z Dębu. W- ściąg­
nął T yla z furmanki, pobił takow ego, przyczem  
zrabow ał 800 zł. i dokum enty osobiste. Spraw - 
ca napadu zosta ł ujęty.

K radzież. Dnia 3- b- m. zam eldow ał Minol 
Augustyn, zam ieszkały  w K atow icach, że nie­
znany sp raw ca  sk rad ł mu w  D arm sted te r Ban­
ko w  K atow icach 1500 zł

Jubileusz kościoła w Załężu. K ato­
licki kościół w Załężu obchodzi dn ia  
S-go listopada rocznicę 25-cioletniego 
istnienia. PlerwEzyn duszpasterzem  
był proboszcz Kubis

Z MYSŁOWIC.
M ysłowice- (Posiedzenie likwidacyjne komi­

tatu w ykonaw czego L- O- P- P- Koła miejsco­
w ego odbędzie się dziś, w  środę o godz- 5-tej 
Po po) w , sali posiedzeń Magisti&Łu. Na po­
rządku obrad : Spraw ozdanie z „Tygodnia L o t­
niczego14 w  M ysłow icach, zlikw idow anie agend 

rachunków . C złonkow ie kom itetu proszeni są 
p niezaw odne przybycie. (m)

Drutowanie 1 malowanie płotów okalających 
s n a c h  gimnazjum państw- W  tych dniach za­
częto przygotow aniu  do m alow ania płotów , ota­
czających gmach, podw órze gimr,. państw- Jed ­
nocześnie p ło ty  dostaną odratow anie, kolczaste, 
jako zabezpieczenie ogrodów  D yrekcji i do­
św iadczalnego — przed rękam i w andalów , któ­
rzy  ubiegłego lata  zniszczyli kilka krzew ów .

Poranek  hum orystyczny  dla m łodzieży. 
W czoraj odbył się w  gimnazjum poranek hu­
m orystyczny  dla m łodzieży, dany przez  pp. 
W ojtow icza i O rlicza ze L w ow a. W  ę ro g ra - 
n k  b y ły  deklam acje, hurhorystyczno-m im iczne

i sztuczka kom iczna z udziałem  dwóch 
Psób. (rn)

Królewska Huta. (Św ięto przysposobienia 
o rk o w eg o ), zb ió rka  w szystk ich  oficerów  re- 

Lc r u y  Przynależnych do P . K- U. K rólew ska 
Ceu w z2l- do Koła M iejseowego Związku Ofl- 
cie P  R ezerw y  cetam w zięcia udziału w  Św lę- 
W d .rzysposobtania W ojskow ego odbędzie się

niu ł 1, h. tn, o rodzinie 7, na placu między 
j  6 j S  żeńskiem  a Szpitalem  miejskim. Umun- 

urow ąnie przepisow e 
s. ~~ H -go  bm. odbędzie się w  Królew-
p  e- Ducie Św ięto  „W ychow ania F izycznego i 

S p o s o b i e n i a  W ojskow ego14. Z okazji te j u- 
, .aS,Za s,ę °b v w ate ls tw o  o łaskaw e udekoro- 

dom ów  i olJen

r. K- Z. Zebrani w  dniu 2. 10. b-
chod ?n Związku O brony K resów  Za-
nan < W Ducie odpierają z oburzeniem
Ąp a cl Ptamideł niemieckicli na A dm inistrację 
n)a , ? Ŝ  ’ D uchow ieństw o Polskie i zapew - 
1 ) 2, S’ ;^drrdrdstaa io ra  o sw em  przyw iązaniu- 
pij p e r^ni p°taP iaią form ę walki, z jaka w ystą - 
p °w stań  a od,atłl Pra sy  przeciw ko Związkowi 
dzeń Z. ? ®task'ęh przed ukończeniem doęho-

Za w ykroczenia poszczegól-t t
taj organ) r‘a ,eży  czynić odpow iedzialną ca-
^ranl p rz Zf c^ ̂ w iązku Pow stańców  Śl. 2) Ze-

P r ^ y,tT1Uią Z zadow °taniem  do w iadomości 
Knól. r}u taPtanih szerszych  kół inteligencji r. 
ntah j 0 Zw iązku O brony K issów  Zachod-
nie z ab, a k n i" ^ 2*6^ ’ że w  sz e regach Z- O. K. Z- 
z Król. “ !i tadnego inteligentnego Polaka
do ^ i a d z  z 3 , O b ra n i uchw alają, zw rócić się
na Prow okacw 10*^^ 0 baczne zw racanie  uwagi 
ktaj, )jj dom aga'6 zacbow anie się p rasy  niemiec- 
kary  dla wszem- !*?. sPraw iedliw ego w ym iaru 
^Y ch1*. lc^ w ykroczeń an typaństw o-

Nauka r„Hgj,
Nauczyciele tut< szkołach doształcających-
’ajm owali się n^sz ,’ch szkół dokształcających 
■spiawą nauki r e l i g - ^ 6111 ostatniem posiedzeniu 
tem at referow ał p p  ^  tycb zakładach. Na ten 
cy Izby Rzem ieślnicr0f’ Niebroj. P rzew odniczą- 
ciw  w prow adzaniu  D° Set S obotta  by ł pTze'
to - że b rak  najn ierw 3" ^  religii ze w zy,ędu na 
‘-talskich, a potem dl POwiednich stł nauczy- 

godzin szkolnych3 J f l 0, Że przew ldy v' a m 
lapta nauki ściśle zaJ S  nia Tupe}n,e ud7,e-
czy l i  ob rady  na ten t e m ^ T ' - ZebranIe ° d r° 'dzenie. do P rz y sz le r-  " ' " -

Przepisy prawne o działalnusć pamelacyjna
P. PjbSŁA DRA F AKOWSKIEGO NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

„Polonia11 w swym num erze 264 
z dnia 29 w rześnia 1925 r. um ieściła 
a rty k u ł pod. ty tu łem : „Jak postępują 
prace przygotowawcze do reform y ro l­
nej na  Ś ląsku?" W  artykule tym  „Po­
lan ia" pisze, że „urbanizacją wielkiej 
własności zajmuje si& z urzędu Okrę­
gowy Urząd Ziemski. Organizacją spo­
łeczną, w pierwszej linji złożonych 
z drobnych rolników, zajmuje się od 
dłuższego czasu, jak wiadomo, poseł 
dr. Rakowski, który zdołał już w ka­
żdej gminie powołać do życia komitety 
mężów zaufania dla przyjmowania 
zgłoszeń o rolę-.

Powyższe przedstaw ienie rzeczy 
w prow adza w błąd opinię publiczną. 
Ma wywołać wrażenie, ze tworzenie 
Przedsiębiorstw a Osadniczego o cha­
rak terze  użyteczności publicznej jest 
powierzone osobie pryw atnej, jaką  jest 
osoba p. posła d ra  Rakowskiego. Wo­
bec tego należy stw ierdzić: Przeciwko 
nielegalnej pracy p, posła d ra  Rakowi­
ckiego m usia ł się już zwrócić były za­
stępca prezesa Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Katowicach, p. dr. Ja ­
śkiewicz, k tó ry  ogłosił w gazetach o- 
świadczenie, że praca nos. Rakowskie­
go jest niedopuszczalna i szkodliwa, 
gdyż Rząd C entralny nie oświadczył 
dotąd, czy Przedsiębiorstwo Osadni­
cze wogóle będzie utworzone. Minister 
Kopczyński był stanowczym przeciw­
nikiem  osobnego Przedsiębiorstw a O- 
sadniczego. Nie m iejsce tu  n a  to, by 
wyłuszczać powody tego za ymowanpgo 
przez M inistra Reform Rolnych stano­
w iska i kom u chciano nadać charak ­
te r Przedsiębiorstw a Osadniczego. Nie 
wiem, czy M inisterstwo Reform Rol­
nych stoi jeszcze dotąd n a  zajmowa- 
nem  dotąd stanow isku. Chociażby Mi­
nisterstw o Reform Rolnych obecnie 
przyszło do nrzekom aria, że należy ta ­
kie osobne Przedsiębiorstwo Osadni­
cze, utw orzyć na  górnośląskiej części

W ojewództwa Śląskiego, to  i w tym  
w ypadku należy stw ierdzić, że p. po­
seł dr. Rakow ski z Mini sterstw a Re­
form Rolnych n ie m a żadnego upow a­
żnienia do prow adzenia akcji założe­
n ia Przedsiębiorstw a Osadniczego. Bo 
obowiązek ten  spoczywa w m yśl u s ta ­
wy n a  M inisterstw ie Reform Rolnych.

U staw a bowiem Osadnicza, obowią 
żu jąca na  górnośląskiej części Woje­
w ództw a śląskiego wedle zm ian do­
konanych ustaw ą z dnia 1 lipca 1925 
r. (Dz. TT. R, P. Nr, 78, poz. 543), p rze ­
p isu je  co do utw orzenia Przedsiębior­
stw a Osadniczego co następu je:

„Mi [lister Reform Rolnych jest obo­
w iązany do zak ładan ia  przedsię­
biorstw  osadniczych, służących celom 
użyteczności publicznej tam , gdzie one 
nie is tn ie ją  a  to  w celu zak ładan ia 
now ych osiedli, jakotaż w celu podnie­
bienia już istniejących gospodarstw  
karłow atych, jednakowoż cc najw yżej 
do rozm iarów  samodzielnego gospo­
darstw a rolnego..,*

Z powyższego n ie w jn ik ą , że kto- 
koiwiekbądź poza M inistrem  Reform 
Rolnych jest upow ażniony do tw orze­
nia Przedsiębiorstw a Osadniczego. Co 
daicj: en sam  arty k u ł postanaw ia
dodatkowo: „Jako przedsiębiorstwa o- 
sadntcze po m yśli przepisów niniej­
szych mogą być uznane przez Mini 
str a Reform Rolnych również urzędy 
publiczne lub instytucje".

Któż może wiedzieć, że M inister 
Reform Rolnych ni© skorzysta z  usług 
jakiego urzędu (np. Okręgowego U rzę­
du Ziemskiego) lub jakiej innej in sty ­
tucji?

Jako obyw atel, ktorego wciąż zapy­
tu je, jak się zachować wobec diziałat- 
ności paroelacyjnej p. posła d ra  Ra­
kowskiego, uw ażałem  za swoj obowią­
zek dać powyższe w yjaśnienie u s ta ­
wowe.

Pampuch.

Pro jek t założenia pływ alni. W  gronie kilku 
radnych  miejskich obradow ano nad m ożliw ością 
założenia pływ alni w edług w zoru bytom skiego, 
poniew aż ze w zględu braku  gotów ki nie można 
m arzyć o budow ie łaźni. U tw orzono kom itet 
w  celu p rzeprow adzenia prac p rzygotow aw ­
czych-

Z  ŚW IE T O C H Ł O W IC Y IE G O .
Nowe Hajduki. (W ajne zebranie Tow. C zy­

telni Luow ej). W  ubiegłą niedzielę odbyło się 
w alne zebranie Tow. Czyt. Lud w  N owych Haj­
dukach. Po  w stępnem  przyw itaniu  przystąpio­
no do spraw ozdania z p racy  ośw iatow ej I to ­
w arzyskiej, k tó ia  w  tym  roku szczególnie do­
brze się przedstaw ia, o czem  św iadczy s ta ty s ty ­
ka. M iejscow y Kom!te t Tow . Czyt- Lud. u rzą­
dził: 36 w yk ładów  z obrazam i świerlneml, 15
w ykładów  bez obraz ćwietl. P rzecię tna  dość 
uczestników  na w yk ładach  było 10 osób. U rzą­
dzono: 8 w ieczornic l obchodów . 8 kursów  języ­
ka polskiego i o  rzeczach  ojczystych, na k tó ­
rych  247 uczestników  brało  czynny udziai. Naj­
lepiej jednak rozw ijało  się czytelnictw o, bo na 
w ioskę liczącą nie cale 7000 m ieszkańców  by ło  
około 500 czytelników , a z gó^ą ^000 w ypoży­
czeń; naturaln ie utrudniało Komitetowi to, że z 
początkiem  roku spraw ozdaw czego było zaled­
wie 50u tom ów , jednak dzięki staraniom  Komi­
tetu  bibljoteka ma już około 900 tomów- N ad­
to Komitet rozum iejąc w ielki głód ksąiżko- 
w y i niejako chcąc w ynagrodzić b rak  książek, 
uruchom ił „czytelnie czasopism**, w  której było 
15 różnych czasopism  społecznych, politycznych 
i ilustrow anych. C zyteln ia ta  by ła  o tw artą  od 
30- w rześn ia  do 1 tparca. Również kasa  tow a­
rzys tw a  p rzedstaw ia się dość dobrze. Najlep­
szym  dow odem  to, że mimo zakupu ty lu  Ksią­
żek, następnie opraw iono około 300 tom ów  i 
prow adzenie rak wielkiej czytelni zam knięto k a ­
sę z m ałym  niedoborem . W szystkie dochody 
czerpał Komitet z im prez, urządzonych celem 
zdobycia funduszu- R ów nież w  te j p racy p rzy ­
chylny okazał się W ydzia ł Oświecenia Publicz­
nego, jako też  R ada O kręgow a Tow- C zyt. Lud-, 
udzielając 500 zł- subw encji w  formie skreśle­
nia długów  za książki nabyte w Sekretariacie- 
— N astępnie przystąpiono do dalszych punktów  
porządku dziennego, a każdy  dalszy punkt p rzy ­
nosił dużo ciekaw ych i podobnych wiadomości, 
tak  że każdy  mile w ysłuchał, ile — i jak pra­
cuje się w Tow. C zyt. Lud. Z aznaczyć należy, 
że K om itet sk łada się p raw ie z sam ych pp- nau­
czycieli- P rezes  C hrząszcz fpbyw atel). w i o  
■t : es i biblić*. p. naucz- Folek, skarbnik p - , ■

czyciel M agiera, skarbnik i bibliot. p. naucz. Mi­
chalski, nadto b ib lio tekarze p. p. naucz- O strow ­
ska i W alków na. Komitet pozostał nadal ten 
sśm-

Z PSZCZYŃSKIEGO.
Pszczyna. (Kraidziez z wlamataiienv). W  no­

cy n a  4. bm- włamali się dotychczas nieznani 
spiaw cy do ro u le a z ia n ia  m istrza krawieckie^ 
go Harwora Alojzego w Łaziskach Górnych i 
skradli n a  s-aku-Ję tegoż następująca rzeczy: 
3 ub ran ia  m ęskie kołom  brunatnego, 1 płaszcz 
leinid, kol d-pu czarnego, 1 płaszcz g imowy kró t­
ki, koloru granatow ego, 1 płaszcz zimowj dłu­
gi, koloru granatowego*, 1 spodnie, 1 dam ska 
bluzkę, koloru zielonego z czerwonymi paskau- 
mi, 2 m. suikma kolom żółtego, i k ilka koszul 
męski,Oh i jeden kapelu-rz zielony i 1 parasol, 
'ogólnej wartości 000 zl.

Z RYBNICKIEGO.
R ybnik, (P o rażen ie  p rąd em  elektrycznym )- 

D nia 3. Lm. o godz. 1,15 poniikał śmiem! n a  
miodsuu K asperak  W ilhelm , la t  24, z L eszczyn, 
now R ybnik , w R zeźni W ęgiilka J ó z e f ą  & to 
przez  n ieo s tro żn e  do tknięcie się  nieizołow ane- 
go p rzew odu  eie’ttry c z n pto  o silnym  napięciu.

(N apady  rabunkow e). 1. bim. o gocłz. 7 
w ieoz. zosta ł h an d la rz  m le k a  M iodaldk A lojzy 
z S ze ro k ie j, pcw . Pazczjyna, w czasie  podró ­
ży j-udąc z diw nw a kołejow . Żory, row erem  
do  dom u, nr d rodze w Skrzeczkow icnch  p rzez  
d w u th  do tychczas n ieznanych  zam askow a­
nych  u iraw ców  n ap adn ię ty , z k tórych  jeden  
by ł uzbro jony  w rew olw er, jeden  z spraw ców  
rzu c ił się n a  M ichal ika chw yta jąc  go za sz j - 
ję, ró w t ocześm e zerw ał z row eru p rzy p ię tą  
teczkę w raz  z gotów ką 738 zł, D rugi sp raw ca 
o strze liw a ł furm ankęj n a  k tó re j je ch a ł k iero­
wnik szko ły  K ile r  z BoTynii- poc :em spraw cy  
zbiegła w niew iadom ym  k ierunku .

Dnta 4. bm- m iędzy godz. 7,30—Lniną został 
Oohiorz J a n  z S k rzy  to wic, pcw . P szczyna  na 
drodze m iędzy Calnem i a Ż oram i p rzez  d-wiicu 
n ieznanych b an d y tó w , u zb ro jeń : eh w b~oń 
palną , nap ad n ię ty , ptzj czem  b andyci zabrała 
m u 25 zł. gotów ki o raz  zegarek  n ik low y, w ar­
tości około 26 zł. i zbiegM w niew iadom ym  k ie - 
rumlknt.

Łńźuia m iejska została po rozszerzeniu  1 r e ­
now acji znow u otw arta- Można z niei korzy- 
s t r  ' codziennie w godz- od 9-tej zrana do 9-tej
w ", -o rce*

Budowa kolonii K olejarzy  pizy bzos.e Ze­
brzydow skiej postępu je  raźne naprzód. W pro­
w adzenie now ych lokatorów  przew iduje się 
jeszcze  w ro k u  bieżącym .

T a rg  koni. Ceny koni na osta tn im  targu , 
który  w ykaza ł bardzo  szczup łą  4 r e k  wenie-je 
dosięgły około 200 zł. za sztukę.

Rybnik. (Złodzlełe kieszonkowi)- Na ostot 
nim targu  koni skradziono rolnikowi Panderskie 
mu cala kw otę, osiągniętą z sprzedaży konia-

Nięiiczclwa służąca. Służ. Franciszka S. w 
G órnych R ydultow ycli okrad ła  sw ych chlebo­
daw ców , w ynosząc z ich domu bieliznę i gardt> 
robę w artości 400 zl. N ieuczciwą służącą are­
sztowano-

Skrbensko- (P ożar). Spaliła się tu oberża p- 
K rystali w  nocy z czw artku  na piątek- Oberże 
tę kupił res tau ra to r Janczyk z Rybnika i od i- 
października rb- objął w posiadanie-

Z CIESZYŃSKIEGO.
Pośw ięcenie szkoły  po lskiej w czeskim  Cie­

szynie. D nia 11. bm- o gooz. 3-ej pop. nastąpi 
pośw ięcenie pi fekiej szko-ły ludow ej i w ydzia­
łow ej M acierzy S zkolnej im. A. O suchow skie­
go w Czeskim  Cieszynie- Na p rogram  uro­
czystości złoża się: Z b ió rka  w P ark u  Sikory 
pochód do szkoły, p rodukc je  chóru m łodzieży 
szkolnej, p o w ia n ie  gości, przem ów ieniu rep re ­
zentacyjne* p rodukc je  chóru nauozyciekkiego , 
pośw ięcenie gm achu szkolnego  i zw iedzanie 
gm achu .

Gmach zbudow any w edług  w szelkich w y­
m ag ań  technik i i  higjemy, pow sta ł Kosztem 
2 300 000 kcz- Poćwięceniie tego gm achu będzie 
p iaw dziw em  św iętem  t<uneczLego społeczeń­
s tw a  polskiego.

N iestety , n a  gmaichu n ą ż y  d łu g  1 ou0 000 
koz.

Mcc:e rz  szkolna, u trzym ująca  ju ż  1 gim­
nazjum , 7 szkół w ydziałow ych, 9 ludow ych 
15 ochronek  — kosztem  2 500 00° kcz,, pędzle 
m ogła spłacić ten afug z pomocą całego społe­
czeństwa*

Spodziew am y się , ze n asee  nauczycielstw o 
na Ś ląsku zo rgan izu je  w m iarę  m ożności zbiór­
kę a a  ten  cel p iękny  i ogólno ^narodowy, (nr).

C ieszyn. (K radzież). Dnia 4 b. m. około' 
sod*,. 7-m ei w ieczorem  n iejak i E ugeu jusz  B. 
w łam ai się do sk lepu  Leopolda H im m era y 
Cies/zynde, sk ąd  sk rad ł 3 fu tra  męski*, 2 koł­
n ierze dam sk-e , boa i 1 w alizę w artośc i 3040' 
zł.

Czeski C ieszyn. — U roczystość pośw ięcenia 
polskiej szkoły  ludow ej i w ydziałow ej M acie­
rzy  Szkolnej lm- A- O suchow skiego w C zes­
kim Cieszynie, odbędzie się w  niedzielę, dnia 
11. października hr o godzinie 15. z następują­
cym program em :

y. Zbiórka w  parku S ikory o godzinie 14%. 
2- Pochód z parku  do szkoły. — 3. Chór mło­
dzieży szkolnej- — 4. Pow itanie gości- — 5- 
P rzem ów ienie  reprezentacyjne- — 6- Chói nau­
czycielski. — 7. Pośw ięcenie gmachu szkolne­
go. — 8- Zw iedzanie szkoły.

Ofiarnością polskiego ludu na Śląsku i Za­
cnych R odaków  z Polski stanął w  Czeskim Cie­
szynie gmach szkolny kosztem  2-200,uOO Kcz, 
z k tórego  już dziś rozlega się w eso ły  śpiew  
polski i m ow a polska. Radość na Śląsku z tego 
pow odu ogrom na, a dzień 11 października bę­
dzie p raw dziw em  polskiem  św iętem  narodow em  
N iestety  radość tę  zmniejsza św iadom ość, że na 
budynku cięży jeszcze dług 1,500-000 Kcz. który  
musi być w  k ró tk im ' czasie spłacony. M acierz 
k tó ra  już utrzym uje na sw ym  etacie 1 gim­
nazjum, 7 szkół w ydziałow ych, 9 ludow ych i 15 
ochronek kosztem  2.500.000 Kcz, potrafi go 
spłacić jedynie z pom ocą całego polskiego Spo­
łeczeństw a- D latego i p rzy  tej sposobności o- 
śtnlelam y się najuprzejm iej prosić o łaskaw e ze­
branie w kole Znajomych na pow yższy cel 
choćby najm niejszego datku i przesłanie Ma­
cierzy  czekiem, za co już z góry  przesyłam y 
staropolskie „Bóg zapłać".

Bietako. (U siłow anie sam obójstw a). D nia 3. 
b, m. nap ił się w zam iarze sam obójczym  ro ­
botnik K am a. zatrudniony  w farbianni Molen­
dy w B ielsku kwaśni siarc-zanego. D onata od­
w ieziono w stan ie  g roźnym  do szpitala w Biel­
sku.

lursa walut
notow ania g iełd zbożow ych podaje telefonicznie

i Oddział Ajencji Modniej
Katowice, ul. Kościustki 8. Telefony 836, 3-176,2B3T
Własne w ydaw n. .Codzienne W iadom ości Ekono­
m iczne" podają  ku rsy  walut, dewiz, akyj i cepy 
towarów w  kraju i za granicą z poprzeduitgo  dmą



8  P0? M n § f U  Mlnleplsl ncźnti, ni2 M .
Pewnego wieczoru pani A... cele­

brow ała w swym pałacu  jeden ze 
słynnych' obiadów literackich.

Jul es Simon w ykładał w łaśnie w 
ogólnych zarysach treść swej dok try­
ny, gdy w pewnej chwili Renan uczy­
n ił gest, jakby zam ierzając zabrać 
głos.

— Chwileczkę, panie Renan, w trą ­
ciła pani A..., w ysłucham y p an a  z 
przyjem nością.

Jules Simon mówił, skończył, gdy 
pudano do stołu kaw ę i likiery. A w te­
dy pani domu:

— Zdaje mi się, panie Renan, iż 
. di ciał pan zabrać głos.

— Tak pani, odparł Renan, chcia­
łem prosić o d rugą porcję krem u!

AmeryMi n p M i mo h H ifa
W N. Jorku  rozpoczęto budowę 65- 

piętrowego drapacza nieba, k tó ry  bę­
dzie najwyższy z istniejącycn.

K andydaci n a  lokatorów  w tym  
dom u będą jednakże musieli, się zde­
cydować n a  spore poświęcenie. W ła­
ściciel drapacza, a rch itek t Goncie, po­
stanow ił bowiem w ynajm ow ać miesz­
k a n ia  tylko tym , k tórzy się zobowią­
żą: 1) chodzić co niedziela do kościo­
ła ; 2) uiszczać składkę n a  m isję afry­
k ań sk ą  naw racającą  m urzynów  n a  
c łr  ześcijanizm ; 3) nie palić cygar, fa­
jek, papierosów ; 4) nie pić.

IW „dom u“ m r. Concłea znajduje 
się 5 500 m ieszkań.

Czy i ilu kandydatów  znajdzie się 
w  N. Jo rku  gotowych do przyjęcia zo- 
how ązań m oralnych związanych z za­
szczytem  m ieszkania w naijĄyyższem 
n a  świecie dom u? '

J. I .  ReckenfeHer poeto.
M iliarder z zawodu, sportowiec z 

am atorstw a, John D. Rockefeller stał 
sę poetą z zadowolenia.

Poezje m jśter Rockefellera obra­
cają  się głównie naokoło jego w łas­
nej osony. W  jednym  z poem atów od­
czytanych przez au to ra  n a  zebraniu 
k lubu  am atorów  golfa, opisuje 86-le- 
tnd poeta swe życie;

„Życie moje porów nałbym  z d łu ­
giem! i radosnem i w akacjam i wypeł- 
nionem i p racą  i rozryw kanr... Bóg 
był dla. m ńie dobry i łaska Jego spo­
czyw ała na mnie...11

Przynajm niej jeden człowiek zado­
w olony ze swego losu!

P an i Fanny  Bandelier, wdowa po 
znanym  archeologu am erykańskim , 
zam ierza, jak  donoszą z W aszyngto­
nu, w yjechać do Boliwji n a  czele w iel­
kiej w ypraw y naukow ej, k tó ra  będzie 
m iała  także cele praktyczne n a  oku. 
Ma ona m ianow icie dokonać, między 
innem i, poszukiw ań za skarbam i, ja ­
kie Inkaisi swego czasu zakopali, do­
szedłszy do do przekonania, że m uszą 
uledz H iszpanom .

Przew odnikiem  wyprawy', odnoś- 
śnfe do tego punk tu , będzie pew ien 
m estyc (mieszaniec, syn In d jan in a  i 
H iszpanki), k tó ry  tw ierdzi, że rodzina 
jego ojca była  spOKrewniona z rodzi-

Na granicy sowie cko-rum uńskiej 
zauw ażyła tam tejsza  żandarm erja  o- 
/bóz cyganów liczący niezw ykłą ilość 
dzieci.

W praw dzie rodziny cygańskie od­
znaczają się licznem  potom stwem , ale 
ilość dzieci w obozie była ta k  wielka, 
iż w padła w  oko w ładzom  bezpieczeń­
stwa. W  dodatku  w yróżniały się one 
w yjątkow o b ia łą  cerą i bynajm niej nie 
robiły w rażenia cyganiątek.

Z ainteresow ana teru zjaw iskiem

n ą  królew ską Azteków i że n a  podsta­
wie tradycji rodzinnej zdoła w ska­
zać miejsce, gdzie są  u k ry te  owe ba­
jeczne skarby.

P an i B andelier próbowała już raz 
dotrzeć do tegO' m iejsca, położonego 
w śród dziewiczych lasów, razem  ze 
swym m ałżonkiem . Z powodu jednak 
groźnej postawy, ja k ą  zajęli fndjanie, 
m ieszkańcy owych laisów, wonec wy­
praw y państw a Bandelier, m usieli oni 
cofnąć się z drogi.

Czy tym  razem  będzie przedsiębior­
cza A m erykanka, szczęśliwszą — bli­
ska przyszłość pow inna okazać.

żandarm erja  poddała cyganów śledz­
tw u, n a  k tórem  wyszło n a  jaw, iż k ra ­
dli oni dzieci po w siach rum uńsk ich  
i bolszewickich.

Szczególnie chętnie czatow ali n a  
dziewezarka, by potem , gdy podrosną, 
sprzedać je handlarzom  żywym tow a­
rem .

Cyganom odebrano 22 dziew czątka 
w w ieku od 3- -9 la t. Proceder swój u- 
p raw ia li oni od w ielu lat.

iw a z bronzu, k tó ry  stał w przedsioit; 
ku re s tau rac ji i daw ał jej nazwę.

Sku tek  dotknięcia był nadzwyczaj­
ny.... dolna szczęka uchyliła  się ku  do­
łowi a  z pyska lw a w ypłynął płyn ob­
jętości dużego kieliszka. W oń tego 
płynu zdradziła jego istotę: była to
„wnisKy11.

Po tak iem  odkryciu res tau rac ja  zo­
s ta ła  zam knięta, w łaściciel jej poszedł 
do kozy a Iwa oddano do m uzeum  
władz prohibicyjnych, zbierających o 
kazy, zapom ocą k tórych  pomysłowi 
Jankesi obchodzą ustaw ę prohibicyj- 
ną.

bocznice nu ufc 1926.
W  ro k u  1926 przypada k ilk a  rocz­

nic niepołączonych z L igą Narodów, z 
T rak tatem  W ersalskim , z wojną, ani 
z U nją M iędzyparlam entarną.

D nia 9 kw ietn ia  1926 ubiega 300 
la t od daty  zgonu filozofa F rancisz­
k a  Bacona, uważanego przez pewną 
część św iatą  literackiego za właściwe­
go tw órcę dzieł Szekspira.

4 m arca  tegoż roku  — rocznica 200- 
le tn ia  w ydania „Podróńy G ulliw era“ 
Swifta. Rzecz bardzo ak tua lna , zwła 
szcza rozdział „Guliwer u  L iliputów 11

1 lutego — se tn a  rocznica zgonu 
p a trona  smakoszów, au to ra  „Lizjolo 
gji sm aku11, B rillan t-S ay arin ^ . t

8 czerwya tegoż roku  p rzypada 50 
ta  rocznica zgonu Geodge Sand.

Poszukaw szy dobrze, m ożnaby zna 
leźć n a  rok  1926 więcej rocznic inte­
resujących

Fez czy Kapelusz.
R om antyczna T urcja harem ów, pa  

szów, bejów, janczarów , zakw efionyct 
hu rysek  topnieje jak  śnieg pod słoń 
cem... parlam entaryzm u.

Jedna  z o s ta tn ich  oznak zewnętrz 
nych egzotycznego W schodu znika- te- 
m i dn iam i n a  rozkaz M ustafy Kerna 
la. Czerwony fez przestan ie  być ozdo­
bą i nakryciem  głowy praw ow iem ycł 
w yznawców Koranu. Z astąpi go zwv 
kły, szablonowy kapelusz: m elon czy 
sztyw niak.

P rzy  tej okazji kupcy argorscy  , 
konstan tynopolitańscy  pociągnęli pa 
sek podw ajając cenę kapeluszy. Tak 
iż p refek t S tam bułu, w ydał dekret, o- 
graniezający legalny zysk kapeluszni 
ków  tu reck ich  do 30%.

Borsalino, P less, Habig m a ją  po­
wody do uciechy. Sm ucą się natom iast 
tu ryści i  czytelnicy .Tysiąca i jedna 
nocy“.

Lew plujący wódkę
Z F iladelfii donoszą, iż zapanow a­

ła  tam  praw dziw a żałoba w śród  poli­
tyków  i sportowców z powodu zam ­
knięcia  przez w ładze blubionej ich  
re s tau rac ji „pod lwem bronzow ym 11.

R estau racja  ta  była już od dłuż­
szego czasu podejrzaną w ładzom  pro- 
hibicyjnym , ponieważ goście, k tórzy  jej

lokal opuszczali, byw ali przeważnie 
w  zbyt dobrych hum orach.

W szystkie jednak  poszukiwania, 
dokonyw ane na. m iejscu za alkoho­
lem, daw ały  w ynik ujem ny. Pewnego 
jednak  razu , po skończonej rewizji, 
jeden z urzędników  prohibicyjnych do 
tk n ą ł się przypadkow o dolnej sizczęki

Dziennikarz
poszukuje natychmiast

pokoju wtffim st s meneli
do wynajęcia.

Zgłoszenia do „Gońca Śląskiego15 pod „D ziennikarz11.

Obóz kradzionych dzieci.

MICHEL CORDAY.

!0c *  śtubu.
- o -  2 )

Nowela.
(Tłum aczyła J. Boelke).

 o----
Zaprzeczyła łagodnie, potrząśnię- 

ciem głowy. O dgadywała ona dobrze 
ta jem ne życzenia S ain tW erand . Go­
tów był ofiarować jej to wynagrodze­
n ie  przez lo-s. Nie ła jnem  m u było, że 
między nią, a mężem przepaść pogłę­
bia ła  się z dniem każdym . Znał do­
brze lekkom yślność. Sauyigny^go i 
indolencję, k tó ra  oddalała go coraz da­
lej od ogniska domowego, doprow adzi­
ła  do tolerowania, że inny byw ał czę­
ściej i bardziej był słuchany od niego. 
'Wiedział, że i ona sam a odw racała się 
od męża, że sądziła trzeźwo, surowo 
jego wybryki i iry tu jące dziwactwa. 
(Wiedział jednak  również że nazbyt jest 
uczciw a i dum na, by m ogła dzielić się 
i ściągać na  siebie winę. Sam  zresztą  
m iałby też w stręt do tryw ialnego ro ­
m ansu  Życzeniem jego było, aby zer­
w ała  rozluźnione więzy, odzyskała 
wolność i jego za męża przyjęła-

Jednakowoż pozw alał tylko domy­
ślać się tej nadzieji. Okazywał jej 
współczucie, pocieszał, otaczał tro sk li­
w ością z pow agą i łagodnością, z opa­
nowanym  zapałem . Nie odważył się 
n igdy  n a  słowo, ani gest;, k tóryby ją  
m ógł zaniepokoić.

W dzięczna m u była bardzo za tę 
dyskrecję, któr.a pozw alała korzystać 
hez w yrzutów  sum ienia, ani sk rupu­

łów z  przyjaźń:, m ającej dla niej duzą 
w artość. Z daw ała sobie bowiem do­
k ładn ie sprawę z rodzaju  swoich uczuć 
dla Saim -V erana; pochlebiały jej jego 
zabiegi a sam a miała- d lań dużo serde­
cznej przyjaźni.

N iesłusznie zarzuca się kobietom 
brak  ścisłości. Odcienia uczuć ok re­
ś la ją  one z dokładnością m atem atycz­
ną. Uważa się je za nieporządne- Nie­
praw da! U kładają  swoje uczucia w 
porządku nadzw yczajnym  i rozpozna­
ją  je n a  pierw szy rzu t oka. Serce ich 
podobne jest do szuflady w ich sza­
fach, w k tórych  nieład jest pozorny, a 
woalki, chusteczki i bielizna koronko­
w a m ają  swe ściśle oznaczone miejsce. 
Uczucia w sercu są rów nież no,szuflad­
kowane, oddzielone od siebie przegród­
kam i: znajomość, przychylność, sym ­
patia , przyjaźń, głęboka przyjaźń, m i­
łość, w ielka miłość- Nie m ylą się n i­
gdy, znają m iejsce i nazw ę swego u- 
czucia, a  gdy go wydobyć trzeba, idą 
prosto do szuflady n ie m yląc się nigdy.

To też M arja pew na była, że m a 
d la  Saint-V erana serdeczną przyjaźń. 
Mimo to pozostaw ała g łucha n a  jego 
dyskretne prośby- Gdyby jakaś oko­
liczność ni-epTze widziana, niezależna 
od jej inicjatyw y, uczyniła ją  nagle 
w olną i  samą, niezawodnie chętnie 
podjęłaby w spólne z nim  życie. Ale 
nie chciała powodować zerw ania z 
mężem, w ystaw iać bólu swego i zawo­
du n a  Widok publiczny. W olała  rezy ­
gnację od skandalu .

W skutek tego d rża ła  zawsze z oba­
wy, aby Samt-Veran_ nie oświadczył 
się wyraźnie. W yjaśnienie zresztą bez­

skuteczne, rozwiałoby urok  tej przy­
jaźni, która, w gruncie rzeczy wyna­
gradzała niem al sm utki i w yścielała 
ruchem  życie.

W  n as tro ju  m elancholijnym , w  ja­
ki ją wprow adziło dnia  tego odejście 
narzeczonych, .oceniła żywiej niż kie­
dykolwiek pomoc, k tó rą  je.i przyniósł. 
Sam  w idok jego uspokoił ją. Miał on 
blisko la t czterdziestu, tw arz  tchnącą  
energją, wzrok bystry, oczy chłodno- 
niebieskie, w ypukłe czoło, silnie wy­
stający  podbródek pod obw itym  wą- 
sem.

Ucałow ał jej rękę i tonem  serdecz­
nego zainteresow ania począł w ypyty­
wać o s tan  zdrowia, usposobienie to 
co porabiała od dn ia  poprzedniego, ja ­
kie wizyty złożyła lub przyjęła.

Z duzą przyjem nością składała 
przed nim  spraw ozdanie ze swego try ­
bu  życia:

— Byśam u  pani Helouin. k tó ra  dziś 
przyjm uje.

Uznał, że dobrze uczyniła. Pani ta 
była- osobą nic nie znaczącą, ale m ąż 
jej spraw ow ał u rząd  przewoduiczące- 
cego try b u n a łu  przemysłowego. N ale­
żało liczyć się z nim  i utrzym yw ać bli­
skie stosunki towarzyskie-

— Wróciwszy do domu dowiedzia­
łam  się, że mój mąż telefonował.

— Kiedy w raca?
Sauw igny w yjechał przed dwom a 

dniam i do P arysa . N azaju trz  m iał być 
na ślubie swojej szwagierki.

— Dziś w nocy, ostatn im  pociągiem.
S ain t yerijo nie pozwolił sobie n a

żadną uw agę. M usiał być powiado 
m iony o w yjazdach swego przyjaciel! 
i o tem , że długość pobytu poza domen 
nie zawsze uspraw iedliw iała tro ska  
interesy. Mógł był zadrw ić z te rm in1 
powrotu, rzucić coś w  rodzaju  „najwyż 
szy czas11, dać do zrozum ienia, że n ie 
obecny wyzyskiwał do cna swój poby 
w Paryżu . Ale n ie podkreślał nigd; 
wybryków, k tóre .obracały się n a  jeg  
korzyść, ale M arja w dzięczną m u był; 
za delikatność i dyskrecję.

Potem  przyszła Zuzia z narzeczo 
nym. Prom iem eją oboje. Ju tro  dl 
nich wielki dzień. Przed chwilą wy 
szli.

— Powinienem był się dom yśiS  
W ykrzyknął tonem  serdecznego zatro 
skania. Dlatego czuję w  pani sm utel 
m im o dzielnej minki- W brew  woj. 
pani, radość tych dzieci w  przeddzień 
ślubu, spraw iła jej przykrość. W zbu­
dziła zbyt bolesne, refleksje. W niknę­
ła pani w  siebie. . .

P rzerw ała m u : **
— ̂ Doprawdy m yśla łam  więcej O 

nicli, n iż o sobie. Przedewszystkiemi 
m odliłam  się, ażeby Zuzia była szczęś* 
liwsza, niż ja n ią  byłam  . .

O bruszył się gwałtownie.
— Słuchając pani m ożnaby sądzić, 

że pani życie jest skończone. „Szczęt 
śllw sza niż ja n ią  byłam 11. Tak, jakby 
pani m ogła być leszcze szczęśliwszą. 
To śmieszne przecież. W p an i wieku 
ale przecież m a pan; czas zacząć życia 
n a  n o w o . Czuje pani chyba, że lo s  w  
nien. jest jej wynagrodzenie...

{Dalszy ciąg na=tąpl).
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f l o t o w a n i a  g j e i t l o t  i><r.

P ap iery  państw ow e-

W a r s z a w a ,  6 -10 . b%>. pożs^ezka konw er- 
j syjna 43,50, 8% pożyczka konw ersy jna 70,00, po- 
j życzka dolarow a 62,75—63,00, w  złotych 

375,24-A 376-74,. pożyczka kolejow a 80,00—85,00-

Akcie.

W a r s z a w a ,  6- i0. Bank Handl. w arsz. 
3,00, B. Zw iązku Spół- Zarób. 4-50, E lektrow nia 
w  D ąbrow ie 0,60, C zęstocice 1,00, W arsz. cu­
kier 1,65, W arsz. kop. w ęgla 1,09—1,13, Cegiel­
ski 0,21, Lilpoop, Rau 0,47—0,49 M odrzejów  2,20 
do 2,3o, O strow ieckie 4,25—4,35, P arow ozy  0-30, 
P°cisk 1,15, Rudzki 0,80, S tarachow ice 0-95— 1.00, 
H aberbusch Schiele 4,75, -Żyrardów  5-15—5-30, 
Spiry tus 1-70-

P  o z n a ń6. 10- Bank Kwilecki 3-50, Bank 
P rzem ysłow ców  2-50, Bank Związku Sp- Zarób. 
5-00, C en tra la  Rolników 0,10, H ertzfeld 2,50, Dr- 
R- M ay 18,50- Młyn ziem iański 1-10, P łótno 0-10, 
Unia 4.00, W ytw órn ia  chem iczna 0.25, Len w 
Toruniu 0.08, Zjednoczone B row ary  G rodzieckie 
*•10. Tendencja u trzym ana.

K r a k ó w ,  6- 10, Bank P rzem ysłow y  0,18, 
Zieleniew ski 9.90— 10-00, T rzebinia 0-16, Górka
10.25, S ie rsza  2-10, Tepege 0-40, Ojkos 0.80, Cho- 
dorów  2.90.

W i e d e ń ,  6. 10- Zieleniewski 128 14 , Sile­
sia 7.100, Fanto 172, Schodnica 121, S iersza 21, 
Kompas 13-400, G oleszów  340, Portland  cement 
2oo, Nafta 95, B row ary  Lw ow skie 98, M rażni- 
ca  29—31, Tepege 5.600-

Giełda towarowa i zbożowa-

N o w y  J  o r k, 5. 10- (Pat.) S rebro  zag ra ­
niczne 70—78, miedz elektrolitow a 14,75, cyna
60.25, ołów  9,50, cynk 8,62, żelazo 1925. blacha 
6,50, b lacha 5.50, sm alec 17.35, łój 10,25, olej ba­
w ełniany 10,45, na grudzień 10,13, cuKier cen- 
try fugow y na m arzec 227, na maj 236, na gru­
dzień 221, na styczeń  22, kaw a loco 20,75, na 
g rudzień  17,86, na  m arzec 16,17, na maj 15,30, na 
10 c 14,51, na w rzesień 14,02, pszenica zim owa 
icco 149,8714, pszenica tw ard a  153%, kukurydza 
l0co 92%, m ąka Spring W est C lear 7,70.

® e r 1 i n, 6- 10- (Pat.) P szenica m iejscow a 
^  209, na październik 22734, na grudzień 229 

na m arzec 233—234, żyto miejscowe
~*d3, na październik 16734— 168, na grudzień 

r 175> na m arzec 182—184, ow ies miejscowy 
. 8’ n a grudzień 185, na m arzec 191,5, jęcz­
e ń  zim owy 169—174, now y 206-230 , m ąka 

psz na 24y' — ^ y‘ ’ ™4ka żytnia 21M—24, ospa
y s-' “ *0,25, o spa żytnia 8,70—8,90, m elasa
-i, ’ kartoflane 14,80—15,20, sieczka su-

10-10,25.

2  o k a z j i  H i n d e n b u r g a ,  k t ó r y  c h c ą ,c

Giełda m etalow a.

6 1 2 5 °  y  n’ i 0 ' M 'ec*ź S tandard  gotów ka 
ł r _,., 0*-37, trzym iesięczna 62-25—62 37, elek- 
c  ę  66.50—67.00, w yborow a 64-00—65.25,
,j™ a S tandard  gotów ka 269.75—270.00, trzym ie- 
źaraZna —270.75, cynk zw yczajny płatny

płatny  naprzód 38,06, ołów  zagra- 
” y  p łatny  za raz  39.18, p łatny  naprzód 36.50,

zo-

Tanpfa piętowa i telegraficzna.
stały ^n*0ni * Października br. wprowadzone 
obrotuP6WlU zm>any w taryfie pocztowej dla 
rych w,e V̂nętrznego i zagranicznego, z któ- 

n Raźniejsze poniżej podajemy: •
1 tak:

^ tr z n J m  *'stów prywatnych w obrocie we- 
■Wiojio no_  p°6wyższono do 500 gr. i ustano- 
Watnycfj n ą ®taw kę taryfową dla listów pry-

b) wym-13 25  ̂ Sr' do 500 gramów;

UJ4alono na^ic najw*9ksze kartek pocztowych 
kości; cm. długości i 10-5 cm. szero-

c) kartki
Wysyłane z oka^°^0We oraz kartki świąteczne 
Roku, zawierają^' ®0ze2° Narodzenia i Nowego 
zdrowienia, żyć ° . na str°nie poprzedniej po- 
bości, Wyrażone6'1'"1- *UD inne formirłki grzecz- 
lub przy pomocy n^ Wyże* w Pi9ciu słowach 
ter początkowy^ pięciu ogólnie przyjętych li­
do wagi 50 gramów-dleSaią ° F*acie d*a druków 

b) bilety wizyt0;  . . . .
mb mne formułki g zawieraiace zyczema 
■^yżej w pięciu słowrZt!tZn°ŚCi’ w3'razone nai' 
ci)' ogólnie Przyjęty^0 ! lub przy P°mocy pię' 
*?sają opłacie dla druk' f poczatkoWch pod- 
0 «e są przesłane J  ; do 5n eramów 
Plsern na stronie P r z e d K ^ ^ . 1’6'*# Z

e) granicę jednostki w agi przy drukach dla 
ociem niałych w obrocie zagranicznym  podw yż­
sza się z 500 na 1000 gram ów ;

f) próbki tow arów  nie mogą przekraczać 
następujących w ym iarów : 45 cm długości, 20 
cm szerokości i 10 cm. w ysokości, lub :eżeli 
m ają formę rulonu 45 cm. długości i 15 cm. śred­
nicy;

g) poza listami i kartkam i pocziowemi, zw y- 
kłemi, w szelkie inne przesyłki list-, a w ięc jak 
kartki poczt, z onlaconą odpowiedzią, druki 
zw ykłe (także kartk i w idokow e i św iąteczne 
oraz bilety w izytow e), druki dla ociem niałych 
e^asupism a, papiery  handlow e i próbki tow arów  
muszą być całkow icie opłacone przy  nadaniu:

h) zakazane jest w ysyłan ie  w  przesyłkach 
listow ych niepoleconych m onety brzęczącej, bi­
letów  bankow ych i biletów  zdaw kow ych, w y­
robów  zło tych lub srebrnych, drogich kamieni, 
biżuterii i innych kosztow ności;

i) nadaw ca paczki w obrocie w ew nętrznym  
i do zagranicy  powinien już p rzy  nadaniu za­
rządzić jak się ma postąpić z paczką w razie 
niemożności doręczenia jej adresatow i.

W  braku  odpow iedniego zarządzenia, pacz­
ki w razie nieduręCialności, zw racane będą na­
daw com  bez uprzedniego zaw iadom ienia;

j) odszkodow anie za zaginione przesyłki po­
lecone w obrocie w ew nętrznym  oraz w obrocie 
z W olnem  Miastem Gdańskiem w ynosi 10 zł.

O dszkodow anie za zaginione przesyłki pole­
cone do zagranicy, z w yjątkiem  W- M- Gdań­
ska, w ynosi 30 zł.

O dszkodow anie za paczki bez podanej w ar­
tości w  obrocie w ew nętrznym  w razie zaginię­
cia ubytku lub uszkodzenia zaw artości paczki 
nie może p rzekraczać 1 zł- 50 gr. za  kilogiam  
w agi brutto , przyczem  część kilogram a liczy 
się za cały  kilogram.

O płaty pocztow e w obrocie w ew nętrznym  
i z W olnem M iastem G dańskiem  w ynoszą;

L isty  zw ykłe do w agi 20 gram ów  kosztują 
15 gr., ponad 20— 250 gram ów  30 gr. Ponad 250 
do 500 gram ów  60 gr- Tyle kosztują rów nież 
listy  do W olnego M iasta G dańska za pośred­
nictwem  poczty  polskiej.

K artki pocztow e pojedyncze to gr-, z odpo­
w iedzią 20 gr.

Druki zw ykłe do w agi 50 gram ów  5 gi , od 
5— 100 gram ów  10 gr., do 250 gram ów  15 gr-, 
do 500 gram ów  30 gr., do 1000 gram ów  40 gr., 
do 2000 gram ów  50 gr. — Druki urzędow e po­
nad 250—2000 gram ów  30 gr. Druki dla ociem­
niałych do w agi 3000 gram ów  3 gr-

P ap ie ry  handlow e do wagi 250 gram ów  15 
gr-, do 500 gram ów  30 gr., do 1000 gram ów  40 
groszy.

Paczki do w ag. 1 kg. 50 gr., do 5 kg- 1-20 
zł., do .10 kg. 2,00 zł., do 15 kg. 3,00 zł-, do 20 
kg. 4 złote.

W  obrocie z W olnem M iastem Gdańskiem 
obow iązuje dla paczek ta ry fa  zagraniczna.

Za doręczenie paczek listow y otrzym uje 
za paczkę do 5 kg. 20 gr-, do 10 kg. 30 gr., do 
15 kg. 50 gr., do 20 kg. 70 gr- L istow y w iejski 
otrzym uje za każde 5 kg. w agi 25 gr-

Polecenie p rzesy łek  pocztow ych kosztuje 30 
gr-, v/ polskim urzędzie pocztow ym  Gdańsk 3 
— 20 gr.

N adanie p rzesyłki za pobraniem  30 gr-
D oręczenie pospieszne przesyłek  listow ych 

50 groszy.
P rzy jęc ie  p rzez  listonosza w iejskiego prze­

syłki poleconej 5 gr., przekazu pieniężnego 10 
gr., paczki za każde 5 kg. w agi 25 gr., te le ­
gram u 5 gr-

L isty  w artościow e jak; za list polecony od­
pow iedniej w agi i należytości od deklarow anej 
w artości za każde 100 zł. lub część tychże 10 
groszy.

P rzekazy  pocztow e, zw ykłe pobraniow e i 
zleceniow e kosztuje do 10 zł. 10 gr. ponad 10

—25 zł. 25 gr., do 50 zł. 40 gr-, do 100 zł. 60 gr- 
ao 250 zł. 80 gr., do 500 zł. 1,20 z ł-  do 750 zł 
1,60 zł-, do 1000 zł- 2 zł- (Z W- M. Gdańskiem 
obrotu przekazow ego nie podjęto).

D oręczenie przekazów  do 10 zł- 5 gr., do 25 
zło tych 10 g r-  do 50 zł. 20 g r-  do 100 zł. 30 gr 
do 250 zl 40 gr., do 500 zł 60 gr.. do 750 zł. 80 
gr., od 1000 zł- 1 zł.

Od przekazów  P. K- O. stanow iących upo­
sażenie em erytalne, zaopatrzenie em erytalne 
zaopatrzenie w dów , pensje sieroce, w eteranów , 
rencistów , do 50 złotych nie pobiera się żadnej 
należytości, ponad 50 zł. 10 groszy bez w zglę­
du na w ysokość w ypłaconej kw oty.

T elegram y: oplata od w yrazu  10 gr., najmnie 
jcnak 1 zł. za telegram . Telegram y pilne od w y­
razu 30 groszy, najmniej jednak 3 zł.

Telefony: op lata  za jednostkę 3 minut, roz­
m ow y w ynosi na odległość do 25 kim. po 40 
gr., do 50 kl. po 80 g r-  do 100 kim. po 1 zł. 20 
g r- do 200 kim. po 2 zł. i za każde dalsze 100 
kim. po 50 gr. R ozm ow y pilne opłaca się po­
trójnie.

Obrót zagraniczny.
L isty  zw ykłe do 20 gram ów  30 g r-  za każ­

de dalsze 20 gram ów  15 gr- Do Austrji, C zecho­
słow acji, Rumunji i W ęgier do w agi 20 gram ów  
24, za każde dalsze 20 gram ów  15 groszy.

K artki pocztuw e 20 g r-  do w yżej w ym ienio­
nych krajów  15 gr.

Druki zw ykłe za każde 50 gram ów  6 gr-
Polecenie p rzesy łek  pocztow ych 30 groszy.

 O------
Kronika gospodarzca.

Znaczne podrożenie zapałek monopolowych.
W dniu  29-go w rześn ia  r- b. w szystk ie  o rgan i­
zac je  i w spółdzieln ie  spożyw cze o trzy m ały  za­
w iadom ienie z dy rek c ji m onopolu zapałczane­
go o znacznej podw yżce cen za zapałk i, a. 
m ianowicie ze 172 zł. z a  sk rzyn ie  na 209 zł. 
Z w yżka ta  jes t niczem n ieuzasadniona, gdyż 
tłom aczeuie je j zw yżką kursu  d o la ra  nie w y­
trzym uje  k ry ty k i z tego w zględu, że praw ie 
w szystk ie  surow ce n iezbędne do fa b ry k ac ji za­
p a łek , zna jdu ją  się w k ra ju  i nie zachodzi po­
trz eb a  sprow adzania ich 'z  zagran icy . Nowy ten  
cennik m a być zatw ierdzony  w dn iach  n a jb liż ­
szych p rzez  M inisterstw o Skarbu.

Przem ysł w ęglow y w okręgu krakowskim. 
Mimo zaw arc ia  konw encji sy tu ac ja  w lipcu 
nie d o zn a ła  popraw y, gdyż b rak  w iary w d o j­
ście do sku tku  porozum ienia spow odow ał 
p rzedsięb io rstw a  kopaln iane do sprzedaży  
znaczn iejszych  ilości w ęgla po sta rych  cenach 
zarów no przem ysłow i, ja k o te ż  w iększym  kup­
com. S przedaże  te zaciąży ły  r a  kontyngencie  
lipcow ym  kopalń Z ag łęb ia  K rakow sk iego  tak, 
że w tym  m iesiącu nie objaw iły  się dodatn ie  
skutki zaw arc ia  konw encji,

W  sierpn iu  zaznacza się po p raw a  sytuacji, 
gdyż w tym  m iejscu przew ażna część tow aru  
pozby tą  zu sta ła  już p o ”now ych cenach um ow ­
nych.

P ro d u k c ja  w ęglow a w e F ran c ji. P rodukcja  
g ó rn ic tw a  w ęglow ego we F ran c ji za lipiec d a ­
la, n astępu jące  w yniki: w ydobyto w ęg la  k a ­
m iennego i b runatnego  3,9 mnij. ton w ytw orzo­
no 266 ty s . ton  koksu i 317,3 ty s . ton brykietów . 
W obec odpow iednich cyfr 3,8 m ili. ton, 246 
tys. ton  i 306 tys. ton w czerw cu roku 1925. Z 
Pow yższyc cyfr w idać, iż św iatow y k ryzys 
węglow y francusk iego  górn ictw a n ie  do tknął, 
o raz  że w p rzem yśle  tym  p a n u ją  stosunki n o r­
malne. sp rzy ja jące  rozw ojow i produkcji do cze­
go w znacznym  stopniu p rzyczyniło  się szczęś­
liwe uregulow anie stosunków  w p racy .

Produkcja koksu naftowego w R osił. W obec 
tego , że p ro d u k c ja  alum inju w B osjł sow ieckiej 
została wznowiona, ak tualnem  stało  się z ag ad ­
nienie p rodukcji koksu  naftow ego. P róby  w y­
tw arzan ia  tak iego  koksu zostały  pom yślnie

p rzeprow adzone w zak ład ach  naftow ych Gro- 
znyj. O becnie zosta ły  zaw arte umowy pom ię­
dzy te-mi zakładam i naftow em i a sabrykam i 
a lum in ium  na dostaw ę koksu naftow ego w o- 
gólnej ilości 100 tys. pndów rocznie n a  okres 
1925/26. Za 2 la ta  p rodukcja  koksu naftow ego 
yfedług program u ma się potroić.

Rumunia niema zboża na eksport. Rząd nie 
zgodził się na prośbę rumuńsk. eksporterów  o 
zniesienie, ceł zbożow ych, m otywując krok swój 
tem, że żniwa tegoroczne nic w ystarczą  naw et 
na pokrycie w ew nętrznego zapotrzebow ania, 
wobec czego zw iększony w yw óz zboża w pły­
nąłby szkodliw ie na w ew nętrzny  rynek Ten­
dencja dla cen zboża jest w  ostatnich czasach 
siina. W  B anacie notow ano pszen ic ; 9000 lei 
za tonnę przy  bardzo słabej tendencji.

Parytet funta zachwiany. „Tim es" podaje, iż 
w ym iana funtów w  N ew -Jorku odbyw a się po­
niżej pary te tu  złotego. Rynek dew izow y angiel­
ski został zaskoczony spadkiem lunta na rynku 
am erykańskim . Podobno na obniżenie funta po­
niżej pary te tu  w płynął strajk  m arynarzy  w A- 
fryce Południow ej, k tó ry  trw ał- do niedaw na i 
k tó ry  musiał niew ątpliw ie wpłęmąć na biiaas 
p łatn iczy Anglji.

Handel zagraniczny Finlandjl w  sierpniu. W 
ciągu sićrpnia 1925 w artość  im portu finlandzkie­
go Wynosiła 448,4 mil. mk. fin- (100 mk- fin- 
rów na się 85-25 koron), zaś w artość  eksportu 
687,9 milj- mk fiu Bilans handlow y Finlandii za 
okres styczeń—sierpień zam yka się saldem ak- 
tyw nem  w w ysokości 226 milj. mk. fin., gdyż 
w arto ść  eksportu w tym czasie w ynosiła 3.443 
milj. mk. fin., zaś w artość  importu 3.209 milj- 
mk. lin

Długi wojenne i lir wioski. W  ostatnich cza­
sach daje się zauw ażyć niezw ykłe polepszenie 
kursu lira na m iędzynarodow ym  rynku pienięż­
nym. W edług opinji m iarodajnych kół gospo­
darczych Anglji i Stan. Zjedn., w yjątkow o za­
in teresow anych  w sytuacji pieniądza w łoskie­
go będących głów nem i w ierzycielam i W łoch, na  
tę  popraw ę kursu w płynęły  przedew szystk iem  
zam iary  rządu w łoskiego w  kierunku zrealizo­
w ania "konsolidacji długów.
Cła ochronne na zboś e i artykuły przem ysłowe

O bow iązująca polska ta ry fa  z 26-go czerw ca 
1924 r. nie odpow iada obecnym  postulatom  na­
szego życia gospodarczego- k tóre  na  pierw sze 
miejsce w ysuw ają ochronę i rozw ój w łasnej 
produkcji, ograniczenie przyw ozu a zato spotę­
gow anie w yw ozu. Takie w ym agania  uw zględ­
nia projekt now ej ta ry fy  celnej opracow any 
przez kom itet celny pod przew odnictw em  prof. 
Okolskiego-

P ro jek t przew iduje przedow szystkiem  w pro­
w adzenie ceł na im portow ane do kraju zboże 
w  w ysokości 20% cen rynkow ych-

W  dziedzinie przem ysłu nak łada  się cła w 
w w ysokości od 15 do 100% na te  w yroby  im­
portow ane, k tóre konkurują z odpow iednią fa­
b rykacją  krajow ą. N ajw yższym  staw kom  pod­
legają sam oloty, sprow adzane z zagranicy; w  
ten sposób chce się stw orzyć  jak najkorzystniej­
sze w arunki rozw oju dla w łasnego przem ysłu 
lotniczego- '

N atom iast w prow adza się ulgi celne dla arty ­
kułów  n iew ytw arzanych  lub w  bardzo  niedosta­
tecznej m ierze w ytw arzans^ch w kraju jak nie­
k tóre m otory, m aszyny, silniki, chemikalia-

P ro jek t now ei ta ry fy  celnej będzie p ra w d o  
podobnie p rzy ję ty  i zatw ierdzony  jeszcze V  
p ierw szej połow ie października i w ejdzie w ży- , 
cie 7 dnf po ogłoszeniu ta ry fy  w „Dzienniku 
U staw ".

Redaktor odpowiedzialny: 
A leksander B lażejow ski. 

Czcionkami arukarni „Gońca Sląskieg')" 
tv Katowicach, 

pod zarządem Karoia Koilika.

Dewizy z dnia 6 października 1925 r.
E o to w a n ® W arszaw a B e ts la B arlin B u k a resz t Holandia Londyn N .-Y ork Paryż Praga W ied eń W łochy Zurych

100 sJ 100 (r. LOO mV- 100 1. ICO Gd. hol. 3 font. szf• 1 dolał 100 fi. tr. 100 kor. cr. 100000 kor. 100 u. 100 Ir. «t»

Stopa dysk. 10 5 7 . 9 6 4 5 3 7 . 7 7 11 6 4

w Katowicach .

» W arszaw ic{kSpz 
„ Berlinie 
„ Londynie.
.  In. Jorku , .
.  Paryżu . .
„ Pradze .
„ Wiedniu . .
„ Zurycha .
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W. RakowsW
Telefon 2858

Skład towarów włókienniczych 
Katowice, r£ica 3 i^aja 3

poleca
towary wełniane, pftwełniane i bawełniane, bostony, 
gabardyny, popeliny itp., jedwabie, dywany, chodniki, 
trykotaże, linoleum oraz w szelkie płótna na bieliznę.

Daję na rafy dla urzędników państwowych i prywatnych.

W T  Kamienie żółciowe 2S322SS
Kamienie schodzę bez bólu, ataki w zup-łności ostaję. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołki, 
podse.eowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewanie w  wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna 
ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w  ustach. OdDijanie 
gazami, Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Dóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy 
(podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi k u  stronie tylnej — pasie — 
krzyżu i sięga aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzania żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak 
tchu oraz boi w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne 
poty, żółtaczka. Bliższych informacji udziela: 2943

Aptekarz-fizjolog H. J fijm o jew sk i, W arszaw a, Nuwy Świat Nr. 5.

L "Wolne posaidii □
POTRZEBNA inteligentna służąca na wyjazd do 
iW arszawy, do  potia; potrzebny ogrodniczek. 
.iWiadomość: P aństw ow y Urz. Pośr. Pracy, Kra- 
ków, Podzam cze 30. (3796)

DO FRANCJI wyjechać mogą: 10 robotników
do obrabiania śrnb; 1 tracz: 1 woźnica do zw o­
żenia kory drzewnej z lasu; 5 giserów-modela- 
rzy  stali; 10 młodych robotników w  celu w y- 
speejaliz»wanta sio w odlew nictwie; 2 ślusarzy: 
2  kotlarzy do kotłów: 2 kotlarzy da żelaza; 1 
kowal; 2 ślusarzy — mechaników; 8 tkaczek 
'do bawełny; 2 specjalnistów go pneumatyczne­
go młota; 4 palaczy do pieców; 4 tokarzy; 4 
ślusarzy; 3  ©dtewacey do pieca „Martin"; 2 po­
mocników odtewaczy. W iadomość: Urz. Pośr.
Pracy — Kraków — Todzamcze 30- (3784)

POTRZEBNI na wyjazd; 20 frezerów do wojsko­
w ej wytwórni broni: 1 hafciarka umiejącą hafto­
wać ręcznie i na maszynie: technik drogowy; 
drogomistrz; 200 kamieniarzy do zarzadu drogo­
w ego; kucharka — gospodyni; samodzielna ku­
charka Jo 6-iJu osób. W iadomość: P aństw ow y  
Urząd Pośr. Pracy — Kraków — Podzam cze 30-

(8810)

NA WYJAZD potrzebni: pomocnik aptekar«ki; 
— 10-ciu murarzy do budowy, — gatrowy. Wia­
dom ość: Państw. Urząd Pośr. Pracy — Kraków 
Podzam cze 30- (3783)

POTRZLBNY w Krakowie starszy buchalter. 
W iadomość: Państw. Urz. Pośr- Pracy Krtków  
— Podzamcze 30. (3809)

POTRZEBNE na wyjazd gospodyni kucharka, 
znająca się na gospodarstwie wiejskim; — nau­
czycielka do 2-ga dzieci 4—7 lat, wymagana  
znajom ość' języka francuskiego i niemieckiego 
oraz muzyka- Wiadomość: Państw . Urz. Pośr- 
Pracy — Kraków — Podzamcze 30. (3782)

r
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MASZYNY do szycia znane „Kasprzyckiego11 z 
aparatem do h itu . Splata w  12 ratach- Fole- 
camy tanio- The Kasprzycki Company, W ar­
szaw a. Marszałkowska 153, Chłodna 28, tele­
fony 104—51, 113—51. Prowincja może zama­
w iać listownie, > (3770)

( ? $ ó ż m e

KUPUJE stare gazety i papiery- P łace najwyż­
sze ceny! A- Keiner, Kraków, P'ac Szczepań­
ski 9. (3790)

PRACOWNIA krawiecka. M- Kożuch w  Krako­
w ie przy ul- Krowoderskiej 1. 57, wykonuje so ­
lidnie i gustownie według najświeższych żurnali 
w szelkie roboty cywilne, jakoteż w ojskowe po 
nader przystępnych cenach- (3832)

Firny andne mUmto.
t t & e z p  i e c z e w J a

Oszczędzasz
gdy ubezpieczasz życie : mienie w 
najwięcej rozpowszechnionej Insty­
tucji pod byłem zaborem pruskim

BanKu i Im  Wzaj, Obezp.
,VEST/V Poznaniu

Oddział Katowice, al. 3 Hala 3G a.
Telefen 1406, 780.

c L e f i W * § £ z n e

„E lektropoP
Jan Nlederlińtki, Katowice, ul Słowackiego 22: 

Bardzo tanio'
Przyrządy do oświetlenia w  bronzie, drzewie 

i jedwabiu w  eleganckiem wykonaniu. Apa­
raty do gotowania i ogrzewania, żarówk

Reparacje eltktr. przyrządów do oświetlenia, 
żelazek do praaowania, garnków do goto­
wania, apaiatów do suszenia włosów, do 
masażu i t. cl.

Bioro do osuwania przeszkód przy r lektrycznem 
oświetleniu, sile i sygnalizacji, obciągania 
abażorów. 2480

Mamirnwaie

Kawiarnia Astorja
Katowice, ul. Marjacka. 

Pierwszorzędna Kawiarnia na Górnym Śląsku.

SDclkuStolofshuUPsznoniB
Oddział K atow ice
ul. 3 Maja 26, tel. 1898

pofeca

kompletne urządzenia pokojowe
SorooFij s wżtgn>cze

DELTA Hasko fahnika cze­
kolady I k ak ao .

j HI« J  Eobr\ e n y  
i i i s t o w i M ,  m l. J d i e L ę e k i 6 { i  I© .

1 nlef-B 1043.

f S l i i r a  f u ^ o m e

Nolplewszeljeifyne polsKi? 
błon  H u e  u  Katowicach

wykopuje wszelkie sprawy piśmienne, są 
dowe, podatkowe, inwalidzkie, wypadkowe 
(unfalowe) sprawy rent wojennych i tłó- 

. maczenia obu języków starannie i tanio.
J a n  A ł t t d n i o k  - b iu ro  łątkowe
ul. Sobieskiego 26 Katowice ul. Sobieskiego 26 

(w stronie kolei, za p'acem Wolności). 2479

3 t o l t e c z < m v m i e

Hleczarnlo RitscbetMld
K a t o w i c e ,  n l .  W ie l - j c k i e p r o  8

Kefir dziennie św ieży  ser szw aj­
carski, Edam er i tylżycki.

f a f o r a  m ó d

J .  T V O W f t K
Katowice - ul. Słowackiego 8

w  domu P. K . O  
Telefon nr. 1712

Sdloft Mód dlz MU l Paito
C t i w a s s ą g

Sprzedajemy oDrazy święte i okolicznościowe 
w pierwszorzędnych drogie., ramach po konku­
rencyjnie niskich cenach — Przymujemy obrazy 
do obramowania. Prosimy o odwiedzenie.

B fn ro  K am inow e, J i.itew ic e , 
J a g ie llo ń s k a  2 0 .

I b n i f U  p r y i z i f f l i n e

Druki oszelhleso redzoju
dostr.rczy

szybko i pa cenach umiarkowanych

Monia toto* Pm  w MnM,
Warszawska 58.

Postanowieniem  P. M inistra Sprawiedliw. 
z dnia 4 września 19?5 r.

zostałem  mianowany

Notariuszem
na obwód górnośląskiej części okręgu 
Sądu apelacyjnego w Katowicach z sie 
Jzlbą w Mikołowie. 2632

Dr. Stefan Diulyński
a d w o k a t  i n o t a r ju s z

M lfcO m W  Rynek 7. Telefon Nr. 146

Tylka par? dni W T  Tylko parę dni
jesiete! jtsieze!

C O S S M Y
Katowice -  Plae Andrzeja.

Przedstawienia codziennie o 8 wieczorem
Poyromc* Adolf Cossmy z grupą nie­
dźwiedzi (4 polarne a 2 syberyjskie  

brunatne) i_ _ _ _ _ _ _ _SiMfy M M  (pili!
? BIAŁA AMAZONKA ?

i dalszy wielki m ejski program 
Cwieuzanie i karmienie zwierząt codziennie od go­
dzinie 10— I. Kasa cyrkowa czynna od godz. 10 
do 1 po poł i od godziny 6-tej wiecz.

Stu iir i  w fc t i piśmieimyit
przenieśliśmy

z ulicy Francuskiej 2686

na ul. Wojewódzką 16

Steinlfz I StelnfeM
Wojewódzka 16 • IiTOWlCE Telefon nr. 2193 

Hurtownie i detalicznie.
Generalny srsiępca

maszyn da pisania „Mercedes".
ĆT'-,

B LEVER BROTHERS LIMITED 
PORT SUNL1CHT Anglja

M o  SurJajt,
Lux. Vim, Rlnso.

Wyłączna sprzedaż w Województwie 
Śląskim:

Zalety i wady. 2549 
Nadeśiij charakter pisma 
swój, lub zainteresówanej 
osoby, zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szegółową a 
nalizę charakteru, okreś­
lenie zalet, wad, zdolności, 
przeznaczenie. Analizę 
wysyłam po otrzymaniu 
3 zł. Osoboście przyj­
muję od 12—7. Protokóły, 
odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób 
stolicy. W a r s z a w a .  
Psycho-Grafolog, Szj ller- 
Szkolnik, Piękna 25-5.

Własny wyróbmateracy, sol

tapicer i dekorator 
Katowice, Kośeiuszki 33.

Niebywała okazja!
Do sprzedania 1 platforma 
mało używana od 70 do 90 
ct. Obeirzeć można ulica 
Młyńska 43 lei. 21-50. 
Babczyński, Katowice 2654

Int. D .Jan IH « y k o n isk .‘ 
■nii. Poztiaś

WelijńsktegiZl 
^ 038̂ ?  TeL 58-431 I

DRUKf
wykonuje

Drukarnia
,l*d« WąaiiiBia*

w Katewię-eh

GdfoSWb Hurlownio Perfiimeryp
S t e f a n  K e r y i ,  i i a t e w i e e

ulica Andrzeja nr. 4 Telefon 1536

^ x x x m > x x r p o c c x x i o o o o o B

Zgodnie z postanowieniem  W alnego Zgrom adzenia z dnia 
15. m aja rb. kapitał zakładowy tow arzystw a w  nom inalnej wy­
sokości —

80000CC -m orek porach
został przewalutowany na *

609098.-- złotych
wartości nom inalnej, wskutek czego akcja nom inalnej wartości 
t 000 m arek polskich należy przewalutować na  75.— złotych, 

Uprasza się akcjonarjuszów  o przestem plow anie swoich 
akcji w Górnośląskim  Banku Dyskontowym Tow. Akc. w  Kró­
lewskiej Hucie przy ul. Sobieskiego 1 a to  najpóźniej do dnia 
31. grudnia 1925 r.

Koszia przestem plow ania w ynoszą od każaej akcji w  w ar­
tości nominalnej 1 OOO m arek zł. 0,30.

Króiewsua Huta. dnia 15. w rześnia 1925. 2683

Krófcewskohucka Gazownia Tow.Akc
K o p 1 o w i t z

Z arząd
M a u 1

Centrala Światła
Sp. z opr. odp.

( L i c h t - C e n t r a l e  Ges, m. b. H.) 
K atow ice

ul. Warszawska 5 ulica 3-go Maja 6

Król. Huta ieo
ul. Wolności 33

im port Fabrykacja Export
Specjalne projekty dla novyeh u m dze fl oświetleniowych.

Reklama świetlna.
Matei*)al In sta lacyjn y .

Rczpoosieclmolcie „(K to ".


